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Do
Firmy „PI0N“ Zakłady Przemysłowe 

na rąca JW. Pana Dyrektora Czesława Hincingera
W6 Lwowie

Wzruszony hojną ofjarą w kwocie poł miljona M k ., którą to 
kwotą wspaniałomyślnie złożył J W P . imieniem katoliokiej firmy 
„PI0N“ na cele budowy kościoła 00. Kapucynów w Zamarstynowie, 
nie mogąc inaczej ckazaó mej wdzięczności, publicznie takową 
staropolskiem „Bóg zapłać" wyrażam.

O. Czesław
Prowincjał OO. Kapucynów m. p.

Ukraiński manifest
Lwów. (Tel. wł.). Wiedeński „Ukrainiec11 po­

daje teikst manifestu rolityc^nepo Komitetu Na­
rodowego Ukraińskiego, adresowanego do ptrt 
zydenta Steinów Zjednocizoinych, prezydenta Re­
publiki francuskiej i Naczelnika państwa P ił­
sudskiego. Manifest stwierdza, że nadchodzi

1 ® *  J u t r o
w dniu wigilijnym (w sobotę) z datą 25 b. m.

I Ć  wylezie W 8
GWIAZDKOWY N U M ER  
GOŃCA KRAKOWSKIEGO"

Ogfoszenia do numeru gwiazdkowego
o kilkakrotnie zwiększonym nakładzie i obf ętcści

należy nadesłać itM y c t
d o  so^iziny w południa

Cena numeru bez wzgiędu na ogromne koszta tylko

20 Mk.
W ydawnictwo „ Goniec K rako w ski'

Lwów. (Tel. wł.). Z miarodajnych, apBPze' po- 
Smfonr owamych źródeł Politycznych dowiaduje 
się „Gazeta Wieczorna11, ż? menerzy Zachodniej

fnomunt, w którym mocarstwa rozpoczną praeę 
nad sprawą Małopolski Wacho in ie j i  ewent.uai- 
aoścdę przyłączenia jej do Roeyi. Przy tej spo­
sobności po ey pominą manifest zasługi, położone 
przez Ukraińców w czasie wojny światowej.

? 
i . i

Ukra ńskiej Republiki poruszyli już plan ałwo- 
rżenia z Włichcdniaj Małopolski własnej Ukrai- J
ny. W  osu in im  memoryale wniesionym do rza- I

dów państw zachodnich wystąpili oni z kotn- 
cepcyą zr jutralizowania Wschoaniej Małopolski 
pod kontrolę L ig i Narodów. Zabiegi tych dźta 
łączy są jednał óizsknteczne i  =ami menerzy 
nie maję złudzeń oo de skuteczności swyci. sta­
rań. Nic przyjęły w  .Londynie dr Kost l i  wieki, 
który obwozi po Europie ten memoryał, wyje= 
clial do Włoch i  został przyjęty przez członków 
rządu, ci jednak nie roknję mu wielkich na- 
d z U  co do skuteczności tego manifestu.

Lwów. (Teł. wł.). „W pered1 podaje wiado­
mość, że pnezo dent Stanów Zjednoczonych Hor- 
ding przyjął 21 listopada metropolitę szeutyc- 
kiegc na półgodzinnej audyemcyi. Tego samego 
dnia przyjął metropolitę na dłużezem pa-zesłu- 
chamin sekretan stanu Hughes, Wkońcu me^ro- 
polita Szeptyck. udbyt konferencyę z Herbertem 
Rooverem.

Lotni kontroiorzy kolejowi
Wur^zaw^. (PAT). W  ministerstwie koiej że­

laznych utworzone zostało specyałne stanowi­
sko lotnych kontrolerów, którzy obowiwzani są 
sjkiadlkć raporty o sy.oicli spostreetżeiiarh, bra
Vaeh łub ąwó^życiach w aó^itmatoacyg kolejo­
wej-

Postulaty finansowe nt esi przyjęte
warszawa. (PaT)'.. Jak się dowiaduje ,Prze­

gląd Wiec*Jomy“, przods^awieiele OT.tąizku 
miast pp. Drzewiecki i Kozłowski zwrócili się 
do mraistrs skarbu z przedstaw" Uiiem m i S4 
naosow; ch postulatów imaai w związku z li­
ch waloną w dniu 17 ban. ustawą o zasileniu fi- 
nansó,. miejskich. MMiistei przyjął przy cn.rnie 
.praeflfth iwinnta Ida postulaty,

Likwiaaoya Legii koDiet ;
W a l sza va, (PAT ). W  zwią zku z puaejściem 

armii naszej do stainu pokojowego została, jak 
się dowiaduje „Przegląd W ieczorny11, narządzo­
na likwidocya och-oi niczej legii kobiet.

£>ymisya Benesza?
Wiedeń. (A W ) „NeueS W iener Tagblatt11 donor 

z  Pragi., jakoby Benesz tniaL zamiar podać się 
do dymiscri. Przycisnę Łego kroku ma być wzma­
gająca się n i^gode w  łonie parlament irnybh 
rządowych stronnictw koali cjnjnych. Jako na­
stępcę Biuesza wym ieniają przywódcę agraryu- 
szy czeskich, posła Swehle.

Strefk w Karwinie
Farwina. (A W ). Górnicy jednego z szybów 

wcLi'iclzących w  skład kopalń hi Larischa roz­
poczęli wczoraj poipołu'dmiu strajk. Przyczyną 
strajku jcslt zaitarg cennikowy. Dotąd strajkuje 
ildOruidŁi.

S t u s u n k i  s e ^ b s K o  a u s ^ r y a c k i s
Pra »a  (PAT ). „Pravo Lidu“ dowiaduje się, że 

Pasicż po; Nowyir Roku przybędzie do P iag i i 
uda się również do W*ednia,.w celu nawiązania 
rokb^ań' 'ju g  ełowiańskóisalLstryaokich Pioiiańż 

F ’ ificza stoi .v zwiętzku ł  planowaną konferen- 
cyą premierów państw małej koalicyi.

Straszna burza morska
Bukareszt. .(Radio. PA T ). W czoraj nad Mo­

rzeni Gzarr.'Sm zerwała się straszna biuza. tak, 
że liczne stołki znajdujące się v"porcie Konstan­
cy. u leglj zupełujsmu zniszczeniu. W iele mi.-ei- 
faśyeh statków oraz łedzi rybacki ch. które w 
tym czaei znajdowały się na morzu, zatonęło.

T :m
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G. Ś l ą s k  w  o c z e k i w a n i u . . .
Nasze straty w Bytomskiem. t-  Separatyści j.pracują11. —  Niem cy spokor-

ruel>. —  W odzami hakaty: renegaci. \
Kraków, 23 grudnia.

P. Zygmunt Piotrowski, pólsko*ameiiy* 
kaliski dziennikarz e Chicago, powróciw­
szy z objazdu polskiej części Górnego Ślą­
ska , ‘ gdzie wygłosił szereg odczytów, :—  
udzielił współpracownicy naszego pisma 
J.M.  ńastępujących Interesujących infoir* 
macy i: .. ■

—  Jak przeidistawia się sprawa wytyczenia 
gruźlicy na Górnym Śląsku?

— Niestety! W  Bytomskiem niezbyt dla na* 
p°myćlnie. Bogate pokłady °łowiu i cynku ko* 
b  Słarleju dostały Się NicmoCm. Nam przypa­
dły w udziale tereny, będące już no wyczerpa­
niu, które eksploatować można, jeszcze 2—3 
lat. Straciliśmy również kopalnię Dellfcrlicka, 
natomiast , zyskaliśmy dwie przetwórnie cynka. 
Sprawa granicy nie jest wszakże jeszcze ostała* 
ęznie ustalona i  powróci jeszcze do p. CeJon* 
dera.

—  A  rokowania gospodarcze czy postępują, 
naprzód istotnie? ’ . \

—  Tak jest, nawet dużymi krokami.
— Jakież zaobserwować można nastroje wśród 

ludności górnośląskiej?
Polacy uszczęśliwieni x przyłączenia do 

macierzy, przygotowują się do objęcia admini- 
Btracył, saikolnictwa i t. d. w- ewoje ręce, Nale­
ży jednak awtrócić uwagę, że tę 'same grupy,

które szerzą separatyzm na Pomorzu i w Po* 
znańskiem, usiłują takie na Górnym Śląsku 
budzić niecnęd dzielnicowe. W  prasie tego od* 
łamu pojawiają się często artykuły, usiłujące 
wyrabiać wrogi nastrój przeciwko mającym e- 
wcnhialnie przybyć urzędnikom z Małopolski 
i b. Kongresówki. Wśród mas robotniczych ton 
posjew niezgody narodowej nie znajduje odpo­
wiedniego gruntu.

A  Niemcy jakże się zachowują?
—  Pogodzili się na ogół z rzeczywistością. Ku* 

pey niemieccy na gwałt uczą się po flołsku. I 
oto rzecz drobna a  charakterystyczna: przed* 
mioty w barwach niemieckich (czarno biało-czer 
wbitej sprzedaje się zia bezcen. Gniazdem haka* 
tyzmu po polskiej stronie jest Królewska Huta, 
gdzie skupia się grono zupełnie zniemczonych 
renegatów, noszących nazwiska w rodzaju Mar* 
chenkau, Schwicka i  t. p.

—  A z j&  jjn ji granicznej jakież dochodzą 
wieści?

—  Tam źle się dzieje. Prześladowania Pola­
ków są na pomąduou dziennym. Jeżeliby który 
z polskich dzaiałaicizy plebiscytowych pojawił się 
po tamtej stronie linii guatuasnej — życiu jego 
groiziżiłoiby niebezpiiticzieństwo. Niemcy stosun­
kowo układni przy stole komisyjnym —. na swo 
jem terytoryum dają folgę nienawiści dio Pola* 
ków. —

Głos kresów wschodnich.
Kraków, 23 jsnidmda.

Stosunki partyjno-polityczne na kresach 
wschodnich zaczynają się pod względem poli­
tycznym krystalizować. Już na zjeźdizie Bara- 
nowickim  w  końcu listopada zaznaczył Się 
wśród żywiiofów stojących na gruncie państwo­
wości polskiej na kresach i ©złam om zwolenni­
ków narodowej demokracyi i  Polskiego Zwiiąż- 
ku Kresowego Ten ostatni stoi na gruncie mię­
dzypartyjne-demokratycznym i pragrde zgodne­
go współżycia z iirnemi uai’odowościami.

Na odbytem omegdaj zjeźdizie przedstawicieli 
Polskiego Związku Kresowego w Nieświeżu oka­
zało się. żą zrzeszenie to zyskało znaczne wpły­
wy na. kresach. Przybyli delegaci % 85 gmin wto.
jiewódiztw nowogrodzkiego i poleskiego.

Duszą zjazdu był ks. biskup Łoziński, znany 
ee swego patryotyzrou. Zjazd uwydatnił roziwój 
P. Zw. Kresowego kitóry zyskuje coraiz więcej 
zwolenników. Zapadły na nim następne uchwa­
ły: 1. Prosić rząd polski o przy śpi ̂ .zranię wybo­
rów db Sejmu i do samorządu. Zanim nastąpią 
wybory do

aby w  komdisyach sejmowych jako rzeczoznaw­
cy, byli przedstawiciele kresów. 2. W’ sekołach 
powszechnych mają być języki wykładowe: pol­
ski i białoruski, zależnie od w oli rodziców. 3. 
P. Z. K. względem ruchu białoruskiego stoi na 
stanowisku przychylnej neutralności, uważając, 
że sitworzyć go powinni sami Białorusini. 4. W °- 
bec wpływów bolszewickich w pasie nadgra­
nicznym i  w  całym kraju należy podnieść kul­
turę chrześcijańską zarówno katolicką, jak in­
nych wyznań i  uporządkować stosunki kościoła 
prawosławnego 5. najrychlej przeprowadzić re­
formę rolną. 6. Zorganizować związek koopera­
tyw. 7. Unając zależność’ ekonomiczną kresów 
od Foilski zacieśnić węzły współpracy z nią.

Działalność Związku Kresowego oparła na za 
sadach szczerze demokratycznych, przychylna 
dla innych narodowości, wyzbyta egoizmu ,kla­
sowego i mająca na względzie intere.se ludu 
miejscowego możę się przyczynić dio prawdziwe­
go dopiero zjednoczenia i spojenia kresów z Po l­
ską. ,*«v
  __________

5© procent prawdy.
■' Jak będzie żyć  Polska z Łotwą.

Kraków, 23 grudnia.
Now y poseł łotewski w  Warszawie, p. M. Nu- 

ksza, w  wywiadzie z jednym z dzi-einmikairtzy 
warszawskich mówił na temat obecnych i  
przyszłych stosunków między Poluką, a Łotwą.

Zdaniem pcsła N ukazy, zasadniczych powo­
dów do nleprzyjaźni między obu państwami 
niema. Przeciwnie w masach ludności łotew­
skiej Jast niezwykle przyjazne usposobienie dla 
Polski. Pewne zaognienie stosunków w ostatnich 
czasach było raczej wynikiem  jednostkowych 
nieporozumień.

Położy wazy to twierdzenie przynajmniej w  
połowie na karb uprzejmości dyplomatycznej 
pana posła, warto posłuchać tego, co mówi on O 
stosunkach gospodarczych i handlowych między 
Polską i Łotwą a co jest opcunte na bardziej po­
zytywnych podstawach.

Stosunki ekonomiczne między oćw krajam i

nafty. Trudności polegają głownio na braku do­
godnej koaminikaoyi. 'Wkrótce jednak ukończo­
ną zostanie odbudowa mostu kolejowego przez 
Dżwinę, a wówczas bezpośrednia komunikacya
przez Turmont, Kałkuny, Dynaburg będzie zna­
komicie ułatwiona.

Bardzo chętnie bedziemy też nabywać wyroby 
przemysłu polskiego, zwłaszcza fabrykaty łódz. 
kie, bardzo cenione na naszych rynkach jeszcze 
przed wojną. Wyfbderam się nawet specyalnic 
do Łodzi w  tej sprawie.

Pozateni reflektujemy na polską sól oraz wę­
giel, który również już przed wojną otrzymywa­
liśmy z Górnego Śląsłka.

Wzajnłan za. to chętnie słnźyć będziemy lnem, 
niewątpliw ie bardzo pożytecznym dla płócien­
nych fabryk żjTardowsikkh i  łódzkich.

Tak więc, z Łotwą możemy ptowadzić uczci - 
wy handel, a .przyjaźń" oparta w  tłem sposób

ożywiają się — mówił poseł Nuksza. — Otrzy- . na interesie, jeżeli nie będzie zbyt gorąca, może 
mujemy jnż obecnie z Polski znaczne transporty ■ być za tQ trwała.

700 bolszewików zbiegło z  pociągu. —  Podążyli w róne strony Po'ski.
„Głos W ołyński" podaje następującą wiadio- , terytoTyum polski cm, uciekło 700 rapatryantów. 

mość: Pociąg ten jechał z Rosyi boi sze Wick ej I był
„Przed kilku dniami z pociągru z reipatiryanita- ! przystrojony czerwonymi sztandarami i napisa­

m i między stacyami Zdołbioe i  Równem, już na i mi w  rodzaju ,niech żyje I I I .  międzynarodów­

ka", „całkowita władza radom robotniczo-chłop­
skim". Pociąg jechał bez żadnej eskorty prócz 
konduktorów kolejowych. Dopiero w Równem 
pozostałych pasażerów, którzy nie m ieli żadnego 
powodu do uniKania kontroli poddano ścisłej 
rewizyi.

Tymczasem tamtych 700, najprawdopodobniej 
agitatorów bolszewickich, uniknęło tej kontroli 
i bez przeszkód powędrowali sobie na Wołyń, 
a niewątpliwie i w inne okolice Polski. ■ - (te

„Sprawiedliwość" czerwonych zbirów.
W  dniu 31 października r. b. w  Stcłbcach wy* 

lądował lotnik bolszewicki Edward Czepowicz
o czem w Swoim czasie donosiliśmy —  i  od­

dał się w ręce władz polskich, mając dosyć .ra­
ju " bolszewickiego.

Obecnie nadeszła do Warszawy wiadomość, że 
w Od esic bo-lszewicy w  dnia 6 listopada r. b, za­
ocznie osądzili Czepowic&a i  na mocy wyroku 
tegoż sądu rozstrzelali — żonę Czepowicza, A - 
leksandrę. -

Ukraina sowiecka wobec zagranicy.
Przewodniczący Rady komaSiunzy ludowych 

Ukrainy sowieckiej, Rakowskij, wygłosił na kon­
gresie przedstawicieli sowietów expcse, w któ- 
rem przypomniawszy o zawarciu prznz Ukrainę 
traktatów pokojowych z Polską, Łotwą, Estonią 
i Litwą, oświadczył, że obecn e toczą się roko­
wania o zawarcie umów handlowych i  Niemca­
mi i Włochami. Do Angory wyjechała specyalna 
m isya celem podpisania ta akta. tu; nawet Fran­
cy a —  zdaniem Rakowskiego —  gotowa jest rze­
komo do iązonia stosunków z Ukrainą se> 
wieoką.

Odpowiadając na interpelacyę Rakowskij móu 
w ił o stosunkach z Polską i Rumunią. Tw ierdził 
on, że Uikraina sowiecka nie rości sobie pretan- 
syi do Besarabii, pragnie tylko, by jej losy roz­
strzygnęli chłopi i  robotnicy, mnaieslakali w tym 
kraju. iłętu-

Co się tyczy stosunków ,z Polską,’to RakowBkij 
odsyła :ń,terpełantów do wydanej przez rząd U- 
krąański i  pogćtapeg. wisizjastkin? delegatom „Cser 
wonej Księgi".

Amerykańska ofenzywa 
bolszewików.

Skończy sią na zupełnem  niepowo­
dzeniu.

Kraków, 23 grudnia.
Działacze komunilstycizini, nie widząc rezulta* 

tów swej akcyi w Europie, przieirzucają obecnie 
swe wysiłki za ocean i ipróbują szczęścia w Ame* 
ryce. ,,Trzecia międzynarodówka" wydaja pros 
klamacyę, wzywającą do akcyii komunistycznej 
w Ameryce, oraz do ziajwłaainięcia amerykańską 
„Federacyą pracy". Pierwsze kroki tej między­
narodówki odbywają się pod opieką nowo zor­
ganizowanego- „Związku amerykańskiego praif 
cy“ , którego celem jest wprowadzenie sowietów 
w Ameryce.
, Proklomacya wspomniana, roizirzujoona przez 

tajnych agentów, wywołała sensacyę ze wzglę* 
du na „śmiałość" postawionych w niej celów. 
Redaktorzy proklamacyi uznali za potrzebnie 
podać? rawert wskazówki dla robotników, (jak 
należy postępować, aby 'dopirojyądizić do rządów 
^sowieckich" za Oceanem.

Te surmy .bojowe komunistów nie wiele jed-- 
nak napędzają strachu Ameryęe która do nich 
ziresiztą przywykła w czasie wojny. Agitatorzy 
sowieccy, — jak paisaą pisma amerykańskie, —- 
mogą liczyć tylko na 'chwilowe bałamucenie pe­
wnych klas pracujących, —  uświadomienie kia* 
sy robotniczej i stosunkowo wysokie uposażenia 
Stanowi samo przeiz siię dostateiczną t®mę sowie-- 
ckim 'zakusom. Komunizmu też w Ameryce nikt 
na seryo nie bjerze.

NiebtI2rpieczeństwo jest tem mniejsze, że opi- 
a’Bia. amerykańska jest dobrze poinformowana 
o stosunkach w Rosyi soiwieięikiej i to z pierw­
szej ręki. Przed kilku właśnie .dniami Paiweł 
Miłukow przy szczelnie wypełnionej sali edezy* 
towej w Nowym Jorku wygłosił odczyt na te* 
mąt stosunków rosyjskich, wyrażając .się, (że 
komunńzm doprowadził do ostatecznego wyczcr 
pania Rosyi i że —* należy cię spodziewać mo* 
narchistysznegip Zamachu ' w R°Syi, papai te go 
przez Berlin.

Istotnie, atmosfera, panująca w  kradnie do­
lara, nie sprzyja światoburozym planom moskie 
wskich obłąkaaiców.
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Czy warto żebrać?
Am erykańska reklama „polskiej nędzy".

Kraków, 23 grudnia.
Filantropia miliarderów amerykańskich dzi­

wne sobie nieraz obiera diogi Chcąc rozczulić 
serca ogółu tamtejszego i skłonić do ofiar na 
rz& /i. Europy używa się barw przesadnie czar­
nych, malując kraje europejskie, np. Polskę, ja­
ko otchłań nędzy i  rozpaczy. Ilustracyą tego jest 
opis z Polski, zamieszczony przez panią Van- 
derlip w  jednęm z pism amerykańskich —  opis 
niesłychanie daleki od rzeczywistości.

Wspominając o ciężkich w arunkach bytu pol- 
Bkich studentek, którym pomaga amerykańska 
organizacya ratunkowa przez dawanie oibiiadów 
codziennie, pani Vamderlip opowiedziała histo- 
ryę gromadki panien — studentek medycyny w  
liczbie 30, żyjących w  budynku restauracyjnym, 
skonfiskowanym przez rząd za przekraczanie

cen maksymalnych. Według tego opowiadania 
panny — studentki zamieszkałe w tym domu 
porestanracyjnym, nie mają ani łóżek ani m a ­
teraców' i śpią na gołej podłodze. W pewnem 
schronisku, do którego zaczyniają napływać u- 
chodźcy z zi-en. „spornych", — studentki miesiż- 
kają razm i Są one pomieszane z mężczyznami i  
dziećmi Jedna ze studentek — miała oświad­
czyć pani Vanderli;p —  że już od tazech lat nie 
kąpią się.

B ©zwątpienia, że młodzież akademicka wogo­
le, a specyalmi kobiety stndyujące muszą w  
ciężkich warunkach zdo-bywać naukę ale tak 
źle jeszcze u nas nie jest. Tego rodzaju amery­
kańska reklama polskiej „nędzy11 ubliża naszej 
godności narodowej. Jest to dila -nas nauka, że 
nie wcln > wyciągać dłoni — — po jałmużnę.

zakomunikowałem mu, że mianuję go naczelnym 
wodzem mej armii. Przechadzałem się po ogrob 
dzie z dziećmi. O 6‘30 pojechaliśmy na nabożeńs 
stwo do cerkwi. Gdy wracaliśmy, dowiedzieliśmy 
się. że Niemcy wypowiedziały narn wojnę".

Takie skromne wrażenia odnosił z wielkich, hb 
storycznych wydarzeń władca Rosyi. ■ Ostatnie . 

karty pamiętnika sięgają pobytu jego w Jekates 
rinburgu, a ostatnia zapeska pochodzi z 13 czerw, 
ca. Pisze tu były samodzieiżc.a Wszechrosyi: A,
leksiej kąpał się po raz pierwszy od Tobolska. 
Trochę mu lepiej na nogi. Ale wyprostować nóg 
swych jeszcze nie może. Pogoda jest ciepła i pię, 
krta. Ze świata zewnętrznego nie dochodzą nas 
żadne wieści11.

Tak notował swe wrażenia ostatni władca pań, 
stw.a, które najdotkliwiej ucierpiało na wojnie.

Wielkie wydarzenia przerastały indywidualność 
cara który siedział na tronie, ale sprawami woj, 
ny i pokoju kierowała pani Kamaryla dworska, 
on zaś grał w tennisa i nie zdawał sobie sprawy 
z tragicznego jutra, które go czekało.

M i k  o l a )  I I .
w  świetle własnych pamiętników.

Lalka na tronie W szechrosyi.
W  prasie zagranicznej pojawiły się wyjątki z j 

pamiętnika ostatniego Cara Rosyi. Mikołaj IGgi 
przez 35 lat, od swego 15 roku żyóia, aż do dnia 1 
swej śmierci prowadził mianowicie dziennik I 
swych wrażeń. I

Pamiętnik obejmuje 51 zeszytów po 200 stronic 
każdy. Ciekawsze są te karty, na których Miko, 
łaj notował swe wrrażenaa po wybuchu rewolucyi 
w Petersburgu w r. 1005.

Odtąd Car zaczął skrupulatnie palić listy i do, 
kuroenty. Car wiedział, że strajkuje 120.000 robo, 
tników, prowadzonych przez popa Raporna. Po, 
tern nadchodzi pamiętny krwawy dzień niedzielny 
21 stycznia. Wieczorem pisre Car Mikołaj w' pa, 
miętniku: „Ciężki dzień. W Petersburgu wybuchły 
poważne rozruchy, ponieważ robotnicy starali się 
podejść aż pod pałac Zimowy. Wojsko musiało 
w różnych częściach miasta ostro ostrzeliwać 
zbuntowanych11.

Tak przechodziły ponure dnie Mikołaja. Dare» 
mie szukano w pamiętniku odbicia psychicznych 
wrażeń Cara w potężnym momencie wybuchu 
wielkiej wojny i rozpętania się huraganu wielkiej 
wojny.

Dopiero 28 lipca notuje Car małą notatkę lako 
nicznc, ale wymowne dla duszy Romanowa sło. 
wa: „Grałem tennisa. O 5 pojechałem z dziew, 
czętami do ciotki Olgi. O 6‘30 Sazomow miał u 
mnie-audyencyę i doniósł mi. że

AU5TRYA DZIS WYPOWIEDZIAŁA WOJNĘ 
SERBII

Czytałem i pisałem cały wieczór11.
Następny dzień był .bardzo niespokojny", a 

Car notuje w swym sztambuchu trochę widocz, 
nie zirytowany: „Ciągle wołano mnie do telefonu. 
Nieznośne. To Sazorow. to znów Suchomlinow 
i inni11.

31 lipca znowu lakoniczna uwaga: „Pogoda by, i 
ła dziś ponura i podobnie było z mojem uspo, 
sobieniem11. j

1 sierpnia pisze Car Mikołaj: „Po śniadaniu
spotkałem Mikołaja (Mikołaja Mikołajewicza) i

CŁO  OD WINA
wynosi Mk. 1200 od litra, ponaoto miejska 
opłata konsumcyjna Mk. 100 — od litra

Firma PERLBERGER i SCHENKER
przy ulicy Grodzkiej 48. Tel. 308
sprzedaje po Mk. 1200 butelkę 3/< litra 

wina stołowego.
Za próżne butelki zwraca po Mk. 30. Odsprzedającym 
daje rabat. Ponadto ma na składzie wina tokajakle, 
MALAGĘ, WÓDKI, LlKlcRi, RUM, KONIAKI itp.

tolefony w Szwecji... a u nas.
RAJ TELEFONICZNY W  SZTOKHOLMIE — TELEFO N  ZEGAREM I  BUDZIKIEM DLA ABO«

NENTÓW. -  TELEFO N FAKTOREM.
(1.) Jest rzeczą z dawna dowiedzioną, że erga 

ruiizacya telefonów w Krakowie urąga wszelkim 
najprymitywniejszym w .tym kierunku wymaga, 
nicm. Leciz niema dziecka t-ak brzydkiego, do 
któregofoy się wkońcu rodzice nie przyzwyczaili...

Aby jietdirtak odczuć i ocenić całą naszą niedUłlę, 
malSży przeprowadzić porównanie... Oto posłu­
chajcie nioszicizęśliwi Krakowianie o usługach, 
jakie mieszkańcom Sztokholmu oddają trzy biu­
ra teiefoni-cane, zorganizowane przez „Stock- 
holrr.,Telefon11 i czwarte państwowe.

Nie potrzeb?, nawet wspominać, że w saezęśli- 
wieui tern mieście, gdy zażąda się jakiegoś nume­
ru, otrzymuje się natychmiast i  to numer żąda, 
ny. a mie inny. Lecz dzieją się w Sztokholmie i 
inno ciuda: tak w nocy, jak i w dzień, mieszkańcy 
stolicy Szwecyi mogą przez telefon dowiedzieć
si®.

KTÓRA JEST GODZINA?
Taryfa nocna jest podwójna. — W  je-dnem z 

trzech biur „ Stockhoim=Tele_fon“ znajduje się 
specyaicie do tego przeznaczony chronometr,

który w pewnych regularnych odstępach cizasu 
Otrzymuje wskazówki co do dokładności danej 
godziny z miejskiego obserwatoryum. Na każde 
żądanie odnośna funkcyonaryuiseks biura teleio, 
niczi ego, polegając nie na swoim zegarku na 
bnaniziołEifcce, lecz na nieomylnym chronometn ro, 
udziela pytającemu się n-ajdokłaidniniejszej infor- 
macyi.

Mieszkańcy Sztokholmu mają tok olbrzymio 
zaufanie -dio owych rnformacyi, że pytanie: „Kto* 
ra godzina?11 powtarza się w biurze telefoniczjie-.n 
w miesiącu 3.500 razy w dzień, a 700 razy w. nócy, 

„CZAS JUŻ W S1AW AĆ I11
A oto drugi cud... Służba telefoniczna w Sztok, 

holmie przyjmuje obowiązek budzenia abtoem 
tów... W  biiurizie prowadzi sfę specyalny rejestr 
z przegródkami na każdy kwadrans dnia i nocy; 
w przegródkach tyich .poukładane są tabliczki z 
nazwiskiem i numerem telefonu abonentów1, tam 
też zaznaczona jest godzina, o której dana osoba 
chce być obudzona.

Najczęściej rozlega się telefcm-budizik między

LUDW IK STASIAK .

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z  dziejów wym ordow anych 

naredow. 76
Zostać zaś... O! Dziwnie miło w  duszy, dziw­

nie ciągnie ia coś do izby myśliwskiej, coś do 
Braniboru przykuwa. Niema nic przecie w tam 
złego, że słowa uwielbienia dla jei urody grają 
w sercu jakąś rozkoszna muzyką, że w estchnie- 
nie: ach. jakaś tv piękna... nęci duszę, radość 
dziecinna jakaś sipiawia. Przecież to tak milo 
słyszeć niewieście, że jej uroda,..

Weszła do sald.
W ilhelm  zwolna powraca do zdrowia, z w io­

sną zapewne tz łoża wsitanie, gdy maj kwiaty 
zrodzi, dźwignie stie z niemocy. Rozmawia już 
Iwiesoło z Thietmarezn i  służbą zamkową, śmieje 
sie serdecznie a śmiech jego pusty wtedy tylko 
milknie, gdy do iBJby myśliwskiej wejdzie 
Edyta. v

W ilhelm  powitał ją wizroki©m pełnym wdzię­
czności i uwielbienia.

— Chodź, chodź, tęsknica się budzi, gdy cię 
niema.

—  Opuszczę cię gdy wyzdrowiejesz.
—  Nie mów tego, nie mów. Zbliż się do mniie...
—  Gzego żądasz?
— Chcę ucałować twe ręce.
—  Nie, nie, tyś chory, tobie trzeba spokoju.
—  Podai mi ręk ę .. uwielbiam cię!
Edyta zapłonęła rumieńcem. Zerwała Silę z

krzesła i zapytała ze źle utajonym gniewem:
— < o to. Wilhelmie, zuaizyf
— O czem mówisz? Pytanie twe zimne, jak 

lód. ' '
— Tyś mówi ...
—  Że cię uwielbiam. Otra-żają cię te słowa?
— O znaczenie *cU pytam...
—  Uwielbiam twą dobroć żeś opieką urato­

wała me życie.
Edyta usiadła na nowo i milczała. Zeszedł 

cały cbzjen ponury, w którym Edyta nie mówi­
ła ani słowa, a W ilhelm  patrzał na niią, zato­
piony w jej oczach, w jej urodzie. — Już na 
druei dzień rozchmurzyła się kobieta. Wyrzuca­
ła sobie ostre pytania, nie mogła sobie przeba­
czyć. że stworzyła w  wycfaiaźni zło, którego nie 
było. Usiadia przy jego łożu, w promieniach je­
go oczu. które postać niewiasty pochłaniały. 
Czuła wzrok jego na licach różowych, na c*oie 
mannurowem. na włosach bogatych na oczach 
pdeknych._

Wilhelm • długo patrzał na nią w milczeniu, 
wreszcie zasceptał:

— Dai mi lutnią
Znalazło ja  zapomnianą w izbie margrafa 

Dietricha i przeniosła chcem u
Odezwały się struny cichą harmonią. jakby 

żalem serca, które swe smutne dzieje opowia­
da. Czasem zadzwoni w lutni pieśń pogodna a 
rzewna, iakby tucie jesienne opadały; czasem 
słychać muzykę haw chińskiej ła ki. na której 
pszczoły brzęczą i koniki grają. Rozśpiewała się 
lutnia hymnem siowiczego śpiewu, majestatem 
pieśni miłości, która serce W ilhelma się spo­
wiada. aby... zapłakać jękiem pogizabowei me­

lodyk którą mnisi nad grobem człowieka śjkie- 
wają.

,Gęśl śdchła.
—  Edyto I
— Wilhelmie...
Chory zatopił oczy w  czarownei niewieściej 

postaci i rzekł jakiby z wyrzutem-
— Pnzecieżeśmy otboje jednej wiary, jednę 

pieśń nad kolebką naszą śpiewano jednym ję­
zykiem ojczystym mówimy..

—  Co chcesz przez to powiedzieć?
W ilhelm  zamyślił sie smutno.
— Nic!...
Zapanowało długie milczenie. Stonkd okrąży­

ło hikiem brani boi skie zamczysko, pod wieczór 
jasne promienie od zachodniej strony wpadły 
do izby myśliwskiej, na Edytę świecąc, rąbek 
jej włosów, jej sukni, jej krasnej tw-arzyozki 
©tocąc. po delik,aiunem licu się ślizgając.

Zamajaczyło złoto w  bogatych włosach Edly- 
ty, roziskrzyły się promienie naokoło jej głów­
ki, otaczając ją  dokoła ziotą aureolą, jakby nie 
kobietą i ziemekiem stworzeniem, lecz świętym 
była aniołem.

Uśmiech miłości aakwitł na bla dem licu W il­
helma. wipatrzył się w  czarowne zjawisko któ­
re cudem, arcydziełem krasy, marzeniem sein- 
nem mu się wydawało

—  Edyto... — zaszeptał rycerz.
—  Mówdaz do mnie?
— Tak!
— Co chcesz powiedzieć?
— Ach... jakaś ty... piękna...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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godzinę & -8T rauo. Panie telefonistki w-ywi^zują 
się z tej służby «  zadziwiając? pnnktwlnuśclą. 
Ni© zdarza się, aby ktor,, ikito n. p. o brzanka dnia 
niia udać ssię w podróż i polecał 'obudzić się przez 
telŁfon, doznał zawodu i opóźnił się ca  pociąg.

TELEF.ON —  „ jCOTUMFa CKI".
Gdty jakiś abonent telefonu wyjeżdża ze Sztok* 

hobnu lub cnoćby tytko- wychodź: z domu, Lui*® 
telefoniczne podejmąje się załatwiać jego Intere* 
Ba.., Jest to rzec z wprost nieoceniona. Wychu* 
dzise na przecbaidikę, idiuieisz do teatru wyjeż- 
(\-t, 1S17. na kilka tygodni i oto zaraz włączają twój 
aparat w sóieć bdrura. VV ten ©posób lekarze, ad w o* 
kaci, za pcśrodnittiwem biura telefonicznego za* 
wiadamiają klientelę o swym powrocie, kupcy i 
pirsemysłowcy przyjmują zamówienia i t, d. Biu? 
ro zapisuje "um erv teletouu osób, dopytujących 
się o  abonenta w cszasie jego nieobecności...

Wszystko to nie jest dziennikarskim wymy­
słem leoz autentyczną prawdą; a  Szwecja nie 
jest przecież jakimś tworem wyobraźni, mimo. 
że dla r.as, meszazęśliwych posiadaczy osłaiwk* 
pych ze złego f unkcyonojwan ia . telefonów Kiukd* 
wskich, przybiera w  tym wypadku kształty ja» 
Uiejs utopili, niedościgłego Eldorado

Chwila bieft^ca.
*

Kalendarzyk:
Wiktoryi p.
WoCuód słońca: 8*58 
Zachód jłońca: 5 00 
Długość jnia: 8‘02

TfcllfR  lin. J. SŁOWACKIEGO, 
rlątek: „Straszne dzieci**.
Sobota Tearr zamknięty, “ t d
Niedziela wieczór: .,Betleem“„
Poniedziałek popoW ,.Betleem“.

Wieczór: „Dzieje salonu".
T iiA T H  'M - t iA  1 O P E R E T K A  

Piątek: .Baron Kimmel",
Sobota: Teatr zamknięty.
Niedziel*’ powur.: ..Halka".

Wieczór: Szkoła miłości'*.
Poniedziałek popoł.: „Baron Klnunel".

Wieczór: „Rikuletto".
TG  A  TH  B A G A T E L A

Piątek: Osiołkowi w żłoby dano".
HoIk  ta T ea tr  zam k n ię ty .
Niedziela popoł.: ..Dr Stieglitz".

Wieczór: .osiołkowi w żłoby douO .
Pobiedz alk popoł.: „Rłouneń",

Wieczór: Kurnik".
i l r  i  i- ii T K A  N 0 W 3 Ś C 1

Piątek: „Hiszpański iłowfik**.
Sobota: Teatr łamknietr. u
Niedzica popoł.: „Cnotliwa Zuzannia .

,v ieczór: ..Słowik hiszpański".
Poniedziałek »pof.: ..CyrkówŁa .

Vrileczor: „ T u i ie c  szczęścia .
W fK ŁA u y ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC 6W  DUCHA), 
od 23 bm. do Ł stycznia ferye świąteczne. 
KOLLEGIUM W fKLADÓW NjlUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWNY, LTNIA A —B 39 
Piątek, red. 'Xnton7 Lekszycki: „Wesoła rewia z 

krakowskiego światka .

Odcięci oq stolicy.
Od niedzieli Małopolska Zaihodnl^ i  Wschodnia 

odcięte sąod stolacy z jiowodu zerwania połączę* 
nia telefonicznego. Jak się dowiadujemy z prasy 
warszawskiej tamtejsza -dyrekcja telefonów mię 
dzymiastowycłi obiecywała, że połączeni i będzi® 

przywrócone do dwóch dni, tyin-zasea: minęło
już 5 dni, a lntut" telefoniczne iAarszawar-Kraków 
i Warszawa— Lwów są jeszczo ciągle zepsute!

— o a o -

Z Kowna donoszą, że prezydentem gabinetu Ii* 
tewskiego mianowany zostat dotychczasowy 

przedstawiciel Litwy w Bydże dr zaunius.
Nowy premier litewski siany jest Jako zario. 

kły g( rmanofil.
Podczas swego pobytu w Rydze, który trwa! 

od 1 stycznia 1920 r. do chwili obecnej, dr Zan* 
mus działalność swą stosował jawnin do wsk&* 
zówek tamtejszego przeustawhciela Ndemlec.

— O c O —

Pomiędzy Związkiem autorów dramatycznych 
a Związkiem artystów scen polŁkicł1 podpisaną 
została konweneya, mająca 1 na celu wzajemną 
obronę interesów obu związków.

W  tym celu w Zw. A. Sc. P. powstaje Jedno* 
cześnie oddzielna sekrya autorska .nająrs za za* 
danie m. in. prowadzenie ęwjdencyi i katalogu 
sztuk dawnych, obecnych l' przyszłych.

Podobną konwencyę ma zawrzeć Z. A. S. P. ze 
związkiem autorów i kompozytorów scenicznych. 
Pertra.ktacye w tej sprawia trwają już od kijku* 
nastu.dni.

fiioWn pieni M n  w ta m
Z Bostonu dona.zą, że polski bank „Hanover 

Trust Company" ogłosił bankructwo. Dyrektorem 
tego banku był niejaki Hnryk Chmieliński. Przez 
to bankructwo ponosi stratę wielu Polaków, kto* 
rzy kapitały swe lokowali w nanku Chmleliń* 
bhiego. *'

imlim 32 sSw w Mm
Dziś w godzinach rannych z polecenia komisa* 

rza aproWizacyjnego miasta Warszawy, kilku*
dziesięciu1 tunkcyonaryhszy polłcyi dokonało w 
wielu sklepach z konfekcyą szczegółowych re* 
wtzyj, które miały r.a celu wykrycie niedoz wolo* 
nych do przy wozu t< warów zagranicznych, ar prze 
dewszystkiem jedwab i wyioby jedwabne. Po
pierwszych kilku rewizyach wśród kupców war.i 
t za wskich, handlujących konfekcyą jedwabną, 
wynikła paniha. Rozpoczęło' się gorączkowe uKry* 
wantę jedwabiów 1 koronek ze sklepów do mie* 
ażkań W większości wypadków chęć ukrycia
tych towarów spełzła na niczem albowiem polieya 
zauważyła te® manewr V-' przeciągu- dnia zro* 
biono rewizyę i opieczętowano 32 sklepy, Skon* 
flakowany jedwab ma być podobno później roz» 
sprzedany bezpośrednio komspmcntłSm,

— o o o  —

Ucieczka rotnrstrza —  deze tera.
Pisma warszawski*1 aonuszą o ucieczce rotmi* 

strza Romana Panczenki byłego oficera armii 
czeskiej (Rusira) Obecnue dezertera armii poi* 
skiej- poszukiwanego przez sąd wojskowy.

Panczenko wyjecnal konno z „Tatersaiu"
Ujrzał go wachmistrz żandarmeria z komendy 

miasta i zatrzymał, celem odprowadzenia do ko* 
mendy.

Na placu Saskim, już przed samą komendą, 
Panczenko nagle spiął konia ostrotam- i począł 
uciekać.

Wachmistrz dał za nim cztery strzały, na co 
Panczenko oupowiedział strzałem? i zbiegi.

Panczenko w roku 1919 byl komendantem mia* 
sta Pruzan, & później dopuścił się szeregu nadu* 
żyć. Mjędzy imiemi nie tak dawno jeszcze,, jako 
oficer kawaleryi, kradł konie wojskowe i sprze. 
dawał, co zostało ujawnione i to właśnie było 
przyczyną wszczęcia przeciw k o  niemu dochodzeń, 
w następstwie czego uciekł on z wojska,

to n ie  łO Jaiay m  M " .
(tj Przed niedawnym czasem donosiliśmy o 

działalności jednegu z członków' stowarzyszenia 
badaczy Pisma św. nazwiskiem KĄsiny" Który 
po kilkunastoletnim pobycie w Ameryce wróci! 
TOku_uM£gŁ£2_ ( i 2—Krakowa^_j_tu zorganizował

idlka kółek „nedaczy Biblii" na wzór podobnych
szeroko rozgałęzionych amerykańskich stowarzy* 
szeń i wieczorami miewał do gromady swoich 
,,braci" odczyty i wykłady na temat różnych za> 
gadnień religi.nyoh. tłomaczonych ca podstawie 
Pisma śwtętego.

Kusina' oskaiżony niedawno ternu przed są* 
dem o uprawianie agitaćyi antyreligijnej zbstal 
U Yolr.iony, a nie chcąc narazić się w przyszłość? 
na podobne zarzuty, wniósł do należnych wlać. 
prośbę o legaiizacyę jego słowarzyszema, któregc 
działalność ma — jak zapewnia ,— zdążać je* 
dynie w kierunku szerzenia „czystej wiary w 
ChryutuSa.

W międzyczasie Kusina miewał nadal W;cczc>* 
rRmi zgromadzenia i odczyty, które n rządza! w 
swojem mieszadnin w domu pod 1. 2, przy ulicy 
Kącik w Podgórzu.

Polieya krakowska, która już od samego po. 
Wetar.ia stowarzyszenia w naszem mieście śle*

- dziila ten ruch. ndajremniuła zbieranie się zwo* 
lenników Kasiny,

W czasie ostatnich awroch zonrań lania 6 i 15 
tam. polieya wkroczyła do mieszkania Knsiny i 
rozpędziła żel -auycli tam w liczbie 40 osób o* 
bujga płci Rówiifcześnie pociągnęła do udpóv.ie* 
dzialnóści prelegentów, zebrań 36^Ietnie«o Jana 
Kasinę, Stanisława Wypycha i Ryszarda Hoty* 
lewlcza. wszystkich z zawodu robotników.

—- o  —

0 j u i i i ™ !  ło m y  m k i  ile  s* n i .
Dnia 21 bm, odbyło się zebranie przedstawi* 

cieli wszystkich Towarzystw kulturalnych Krako* 
wa, zwołane przez prezydyum T*wa fopieki nad 
.polskimi senyikan.i sztuki i. K u ltu r y ' z powodu 
uszkodzenia kopuły kościoła tw. piotra j Pawła 
w Krakowie.

Po dyskuśyl uchwalono zwrócić się do spote* 
czeństwa z apelem o datki na odnov,ieme k.ipu* 
iy, tudzież pestarać się o pcmoc rządu, władz 
wojskowych i .instytucyj finansowych — , uraz u* 
rządzić „dzień kopuły kościoła śvv...JPiotra“.

l ’od koniec zpbraijie yyybrąno. komitet dra prze* 
p.owadzeDia odnowj kopuły. Nadzór nad bdno*

1 wieniem kopuły objąi pro i. &zyszko*Bdhusz.,
J Wspomniany komitet wydal odezwę do społe* 

czeństwa w której zwraca się z prośuą o jcmor 
ttnansową.

—  O o o —
, Wiec ratunkowy w Sokole.
5 We środę dnia 23 bm. odbęuzie się w wtoikłej 

sayi Sokola wielki ogólny wiec w-spranie ratun* 
Ku dla reemigrantów powracających ż Hosyi, 
zwłaszcza zaś dla cierpiących głód i- chłód dzioci. 
Wiec zagai przewodnicząca spccyalnego- komiietu 
stowarzyszeń ratunkowych p. Pusze* iwa. poczem 
referować będzie II. Rost węgrowski, autor „Juda. 
sza" i „Stiasznych . d sieci". Pożądany jafcnajłfcż* 

^niejszj^idział^j^wiopu^obj^w^teli^obojga

Nowa fala agitacyi komunistyszoej.
'osrifl vanie przyw ódcy bolszew ickiego przez pclicyą krakowską.

(t) Pteth  kaiLk.u dhianni organa wyyiaidotwioae , Po  długich ]> ezukiwaniauh udało się w*iasiz- 
toraikownakieij defiemzywy nohcyjtiej wpauly na cm policy9 Grubowsikii.go po hwyóić w Jawom
trop 

BARDZO NIEBEZPIECZNEGO AGITATORA 
KOMUNISTYCZNEGO. 

i-aRwlskiem Ludwik Grabowflti 
AgitiŁtor ton od kilku juz maicsięcj uwijaj się 

po wszystkfcb niemal wlękżŁyoh oenfrauh łab 
tycznych wśród toijPłnikiw,
ZAKŁADAJAC W SZĘDZIE PLACÓWKI KCMU 

NISTYCZNE  
Jek się dowiadujemy, Grabowski został wy* 

słany do małopolski przez centralny komitet- 
orpanlza«yjny komunistów w Warszawce, skąd 
też »tale brył finansowany olbnziymiemi * umairii 
piei-ięż"0̂ _______________________'______________ '■

nie, gdzie zamierzał on równie! utworzyć 
ranki komunistyczne, s

Podcizas swej wywu-otowej działalności Grabo*
t r t k l  w y s t ę p o w a ł  p o d  k i l k u  p s e u d o n im a m i,  a

najgłośniejsze z nich LyJy: SzabatfwakJ “ i
„Sianko",

Gresow&ł też prze-*; dłupi ckre* czas* na Gór­
nym Óląskn 1 7  " * * . » 7  '

W związku z *ureoziuowanieBa Grabowskiego 
polioya przeprowadziła dalsze aresztuwania to- 
vd*xy9Zy jego, poBostających na 'terenie Mało* 
polał i. z, ktćirymi aj oaztowany pozostawał w  
ścisłym komtakbffe.

Piizy Grab&wiskim znaleziono Glbrzymle sumy 
pieniężne i npoxo materyalg kCmpromitujęcego.

Walka polięyanta z bandytą.
(t) WcawBj po połudmtiu % pocnągu, odążają 

c°Kio z Zalkopa. ego, zanim je^zozie atanąj on na 
eUcyi Bonąaka, wyskoczył jakiś osobnik *  jpa- 
kunkiem i począł uciekać w  stremę Łagiewnik. 
Zauważy wsay to posterunkowy Gustów puśrii 
sie m  uci-ekadącyim w  pogoń.

Uciekający, widlziąc pągoń za, isobą, dcbyl re­
wolweru i dał ktlkc strzałów w  kierunku poił* 
cyanta. 

PoŁtęryńkowj zareagował uc to również strza 
lam! jednakże chybił 

Tymtza sem tajemniczy męż« zyzna, ko®zysi'.a>
jęc z mroków zaipkdającego wieozoną dotarł

do poMlskich zarośli, w kfó&yeb znikł bca 
śladu.

Gustów iziawiadomił o tam bezzwłocznie posto- 
rUimeiH policyi, który t K  natychmiast zarządzi! 
obławę, podiciziaa której przeszukano całe aairo- 
śiia, Po dŁużiSizivtrh pr^izukiwaTiiaich wykryte 
chwilowe flniftTido tajemniczego bandyty, który 
chcąc się przed oczyma policja ukryć, legł w  
kałuży błota.

Poi icza# badań okazałe i° ze jest to znany 
na brnku krakowskim bandyta, Jan Gajeic. Wra* 
cał tm z w p ra w y , którą przedsięwziął na Pod* 
karpa cie. Gaj ca odstawiano do lądu.

Lwów (fęflft wł.). Po ściatych badaniach, prze* I Dentelbanm i Litwak. Nadto zastonowiome zo- 
pruwadzonych pinziez sąd skarbowy, zositali we j stały ćiochodzenia w spirawto skarbowej prze*

| iwtioireik wypuBEcaenk z  w iężenia waluciaize edw filii sŁowarzyszemia dla hamtoilu i  przem y*;



Nnm°.r 3M „GONIEC ER/^OW SKI" Sir. 3.

8lu „Samopomoc” w  Radziacno-wie. W  areszcie ' wadzenia śledztwa % niewiadomej przyczyny, 
śledczym poztoafoije jeszcze rodzina Grfinbau Wskutek tego śledztwo stanęło na martwym 
mów. Sprawę ich prowadzi rade? Rusin, Ufcrai* j punkcie. ,
nieć, który przed kilku dniami zrzekł się pro* !

Tajemnicza zbrodnia
nacf granią rosyjska.

Wym ordowanie
Ohegdaj donieśliśmy o wymordowaniu całej ro» 

dzlmy we wsi Wolicy w p- Skałaekim która to wieś 
oddalona jest od granicy rosyjskiej o 3 kilometry.

Obecnie możemy podać biizsz szczegóły tej 
wstrząsającej zbrodni:

Sp. Mikołaj B<«żko powrócił przed rokiem z 
Ameryki skąd miał przywieźć większa Ilość do* 
larów a do tego posiadając 9 morgow pola i za* 
budowanie gospodarskie, ucuodził za zamożnego.

Krytycznej nocy prawdopodobnie późnym wii* 
eeorem- e  orderca wy wabi.1 śp. Mikołaja Biożko 
na podwodę, celem przewiezienia towaru do prze* 
mycania za granicę, a odjecha wszy z nim w po­
lo około 3 kim. md jego domu, zamordował go w 
t- u spoeób, Ze jaikiemś tej en narzędziem roz* 
trzaskał ma głowę, wskutek czego śmierć nastą* 
pili iromentałnie.

Po zamórdcwcjjiu Brożki pozostawił sprawca 
konie wraz z wozem obok zamordowanego na po* 
lu. poczem wywabił jego Zonę Mai yę i zamordo* 
wai ją w ten sam sposób, co jej męża.

całej rodziny.
Następnie spTawca wywabił najstarszą córkę 

Annę na pole i zamordował ją.
Po zamordowaniu wyżej wymienionych, spraw* 

ca wrócił do doipu Brożki, gdzie zamoraował sie* 
kierą śpiącą na piecu UMetnią Paraśkę i na 
łóżku 10 letniego Wasyla, poczem- oderwawszy za* 
n ek kułra wraz z wiekiem, przeszukał go 1 ud* 
aalił się nlepostrzeźony. y

Kiedy rano sąsiedzi zauważyli ze z domu Mi* 
kołaja. Brożk nikt nic wychudzi udali się tamże, 
gdzie oczom ich przedstawił się straszny widok, 
cala pościel i ściany zbryzgane kiwią, obok za* 
mordowanych dzieci Tożale wielką siekiera ame* 
rykańska skrwawiona, w „zbie roztwarty kuter, 
z kufra wszystkie rztczy powyrzucane n« ziemię, 
zaś w kufrze paliła się lampa. Okna były pooia* 
tykane poduskami.

jako podejrzar.ycn „ popełnienie tej zbrodni, 
aresztowano Pachnę brozko. nratową zamurdowa* 
nogo oraz jej kochanka Jurka Hawryazky Z 
Wolicy. . ’ 1

i  m
Sę/d okręgowy w Warszawie rozpatrywał omit- 

oprawę 22-letniugo Edwarda Obolkowi-skie- 
go, który w listopadzie 192u r. został zaangażo­
wany przez atarostę wa rszawskiego w rharakte- 
dze kasyeaa funduifzów kumueiiainych. Przez rę. 
Ce tego mlodaitóca, pobierającego płacę wrzęcU 
niika kancelisty X. kategoryi, przechodziły milir 
By i  to go właśnie popchnęło na, zgubną drogę

W  końcu m aja rh  O. zawarł mizuzą znajo­
mość z  niejaką Sz., starszą, od siebie o iat kilka 
i  — jak się okazało później — zamę żną oóobą 
StKiuti&l tej znajomości były fatalnie: ukothana 
miana swoje wymagania, aby więc zaskarbić so­
bie je j łasiła, O. skorzystał z  braku koni*roli z 
chaosu i  nieładu w  dizaale kasowym i bu,chalt«- 
nyjnym starostwa, prowadzonym przez „anioły 
KLurowe”  i  zaczął czerpać potajemnie z kasy du­
m y najpierw mniejsze, potem coraz znaczniej- 
s?e, wydając je przeważni* na ytroje, biiżuteuyę 
i  otrzymanie swej, jak ją nazywał, ,naraeczio-

nej“ . W  ciągu trzech miesięcy: kwietnia, maja 
j czerwca „pożyczki" O , których zaciągania nikt 
jakoś w starostwie nie zauważył,

UCSrpGŁY SUMY MILIONOWEJ.
W  lipcu p. ytaiosta stwierdził narcątzcie pewne­
go dioia brak w  kasie aż 35.000 marek i  wydalił 
O. z uftoydu. Q większych ćtefraiudacyach i  w te­
dy jeszcize nie wiedz,*ano„ a  dowiedziano s&ę do- 
pdero po wydaleniu O. i  wyjezdzie Jego i  przy­
jaciółką do Bydgoszczy, na poszukiwanie p^so- 
diy —  nie mniej może intratnej. Tam tee.

Urn i JE A R I SZTUVvANO,
Sz. jedliak wkrótce awmn cno.

W  czasrjp rogpi awy oenkarao.iy przyznał się do 
w iny całkowicie i prosił tylko sędziów o litość. 
- Sąd uv zględniając mlonkiwć Obolkowskiego i  
nier,aganno poprzednio życie wym ierzył mu naj­
niższą karę przewidzianą za defreudacyę w  u- 
stawie o przestępstwach urzędników, a miiano- 
zicie 4 lata ciężkiego w ię ź n ia .

Za uwiedzenie — śmierć!...
W edług doniesień pism amerykańskich znany 

1 lekarz w Brooklinie dr Glickstean został w swo­
imi pokoju urdymacyjnyiu iz-netrEielony przez ko. 
biotę która po spełnieniu morderczego czynu 
znikła oez śladu. '

Przez jakiś czas polieya w  brookliniie wesipół 
z  poilicyą nowojorską nadaremnie poszukrwałń 
morderczymi. Obecnie jednak sprawczyni śmier­
ci dra GlickiSteina sama zgłosiła się do pnoku- 
ratoryi.

Jest to aupełmuc młoda 20-letnia Mrs. Ruizc, 
która oświadczyła, że Łalbałs lekarza z zemsty.
« nienawiści. ----------

—  Powinien bvł ze iną i! —  rzekła z ogniem w 
oczach — ton gad jadowity. Lw ird ł mnie. kie-

' dym miała lat dwanaście, utrzymywał potem ze 
mną stGounek miłosny, wyjzijp&kująę uinie i mal­
tretując. Wmeszcde kilka miesięcy temu udało 
mi się wyzwolić z pod jego szatańskiego w pły­
wu. Wyszłam za mąż za człowieka, którego po­
kochałam szczerze. Ale tan łotr G1 i ekstern chciał 
znisrezyć moje szczęście. Teroryzował mnie 
groźbą w yjaw enia w&zystk iego memu mężowi. 
Nienawiść coraz baj dziej paląca, coraa siln iej­
szą rosła w  mej duszy. Przyszłam tego dnia dw 
niego, by go prosie, Waga? o litość!... A on cy­
nicznie zaproponował m i że zachowa tajemni­
cę, jeżeli mu się oddam!... Wówczas krew zalała 
mi m % ,  chwyciłam rewolwer i  /obiłem got... 
Teraz mnie sądźcie!...

Zderzenie pociągów ekspresowych
Wenecja (PAT. Wied. Biuro tooresp.), Na mo­

ście pad, San Don a di Piano ue stąpiło O g  dżi­
nie 21 minut 54 zdarzanu»‘ pociągu, przychodzą* 
cbgo z Paryża t pociąg”  < uesmresowegu Tryewt—

Jtaym Z Wftui-ecyji odeszły pociąga raćunkcwc 
R*ym (PAT. Stietfanii.) Wedle donitwiień dzid) 

* lików zginęło przy katastrofie kolejowej w San 
Dotii" dd Piano 3 ototy, a 30 Ttfllała ranionych.

Podwć na kara śmierci 
i S lat więzień a.

Senśacjihy prom? o tajemniczieij zbrodni w  
Bamiku Fwmpelsdorf zakończył się wyrok i-®n 
sknrująicyTn archi itetot" Piotra Gru rena dwa 
razy na śmierć za zamordiow^nie dwóch osób 
oraz na 5 lat w ięzienia «r poiwodu wyki uozenia 
przeciwko moralności.

W  czasie napraw y udowodniono oskarżone, 
mu, ze drogą suggesityi hyrnotyezmej włożył w 
ręky rewieitv * r  awiej pasierbicy Uraziuli SchacŁe j

j zniewolił ją w  ten sposób, że zaistaeliła nap zod 
kuzynką, a potem siebie, Grupenowl chbdEilr o 
to, Dy właścicielką zamku Klenpeisdorf steła się 
jego teściowa, tia którą wywierał przemożny 
wpływ.

Stwierdzono rótwitJiieiz, ae Grupen p*>pr®ednio 
dopuści! się gwałtu n,a osobie Uraiuli Scłuude.

Naturalnii podwójna kara śmierci wmaz z wię- 
alehuym dodatki&m jest tylko teoryą, wypływa-: 
jącą z założenia niemi rk lfgo  uslawodausitwa 
że każda pcszozególna 7iJ>r*:,!n‘ ‘i ljuiśl p^ć o oh- 
no uJ.-a.rana. Grupen zawiśnie tylko raz na szu­
bienicy, ale... i  to mu wystarczy.

MJEJSHI TEATB OPERA I  OPERETKA. Wćzd* 
rujsze przedstawienie operetkowe .Barona Kim* 
mla" było tednem z najwesUszych. Cały zespół 
prześcipai sie w bon orze i po-rywał swa wesoi 
łościa sidchaczy. P. Oraonówna i p. Wmiaszkie* 
wicz. stworzyli mcziównane tvpy. a ORniem swego 
ter ueranentu podniecali życie na scenre. Dziś w 
piątek ?3 bm. powtórzeni-e tęi operetki -V obstie 
dzie premierowej. Jutro w sobu e i i  br.,. teatr 
zanikniety. W niedziele Bozee> Narodzenia p o d o i1. 
..Heika” . wieczór „Szkolą miłości".

Z TEA1RI „BAGATELA". Dziś po raz ostatni 
piŁ6d świętami ..Osiołkowi w żłób- dano". W nie* 
dziele popoł. , Stiegłitz". wieczór ..Osiołek", w po* 

niedziałek popoł. Pioraień". wieczór .Kurnik", 
we wtorek popoł ala młaazieży „Damy i nuzary" 
tpi iczór „Osiołek *.

BAitWHA HECA NA LIN II A—B w d-ndiu św. 
Szuzeba-na stanowi treść, przez redaktoia Anu>* 
niego Lekszycl ieog określonego felietonu. atóry 
odczytany bedzie dziy w piątek 23 bm. o godzinie 
7 witccor w saii Kollegium wykładów nauko-, 
wj ch, hynek Rł. 39, Drugi; szkic humorystyczny 
pt. ..Luperkaira w lesie Bielańskim" zawiera we. 
reg ucdesznych epizodów swawolne* zabawy ludc™ 
wej na Biele nach. tV trzecim filmie przesunie 
prelegent przed słucna^zem, korowóa naipcek* 
niejszych Krakowianek, .Nieliczne pozostałe bn-sty
00 wauyeia w .seKretaryacie Kotłegium wykładów 
nauaowych. Rynek gl. 39. od godz, 6- -1 wieczór.

OŚVrIETLAN?Ł &1EN1 I  ó u JUDO W. V! oltei 
stwierdzenia, że prz pis dotyczący oświetlania 
sieni i »vhodow nie iest należycie przestrzegany, 
magstrait przi pomii a że właściciele (administra* 
terzyi realne sa obowiazam sa oświetlać sień i 
schody od znji&i-zchu do Kouziny 10 wieczór, a 
bclmdy ciemne nawet i w< diui Wdam? -aiiic dba* 
nia pociaganii beda do surowej odpow.odsialaośc. 
karnei. irzyczen. zwraca się uwagę, że w razie 
nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych nteo* 
»wietlailem, najeża de właściciele na ód dowie* 
ckziaitość kaiuo*sąduWa.

IU 2 iP Z  Ań SPIRYTUSU REKTYFIKOWANE* 
GO DLA KOOPERATYW. Spółka Ziednm-oun-go 
przemysłu spdrytusowgo we Lwowie ul. Kościu* 
szai 7 wyaa kooperatywom urzędniczym (pań* 
stwówym 1 aatonomiczn oraz społreznym, in* 
stftficyom finajisuwym. bankom ! redakeyom czaj 
aupiem i iwiazkum robotniczym w oałei Maiuool* 
soc u, cele leczrJcze go uół litra spirytusu nie* 
rozcieńczonego po cenie 3150 l.ik za 1 litr czy* 
stego alkoholu. Celem uz^skema pr7yd/.ialu na* 
leży wykazy uprawnionych prz słać wprost rze­
czonej Spółce 1 to bezzwłocznie, poniewar zapasy 
spirytusu przeznaczonego do ruzdzaału aa ogra* 
niczonę.

CENA NAFTY ii BENZYNY. Magistra, podaje 
do wiadomości, żf z powodu podwyższenia p - zez 
Rząd podatku spożywczego do kwoty 40 mk od 1 
kg. nafty i benzyny, wynosi obecnie w sprzedaży 
delailięzuej cena nafty 13? mk. zaś cena benzyny 
do prymusów 232 ink za 1 litr.

TOWARZYSTWO ZAGRÓD D _a  POLSKICH IN* 
Wl-LIDÓW kr., Tadeusza Kościuszki u Krakowi- 
w dniu 19 gruinia nr. uchv/aliło udzielić zasiłki
1 pożyczki w kwocie <90.000 mk 18*tu inv’a'.idom 
na zaiożeiiji warcztatów n. to: 6 szewskich o j*xa; 
wiec kich. 2 ślusarskicn, 2 zegarmis .rzo wskret i 2 
introugatorskich. Nł ilo udzielone 2 kandydatom 
na sklepy mk. lOuóuo. Grem na zabudoy, s » "  go* 
SpodarcLe mk. 280.000 ortu, nadano grunty 2 inwa* 
ketom: razem obdzielono 25 inwalidów gruntami
1 kwota 1.170.00( mkp.

(t) ZDZIERSTWO HOTELARZY Osoby przyby. 
byv ajf.ee do Krakowa, żala sie slusznit , żi ceny 
za pokoje w tutejszych hotelach są nr i w żaze z 
upte.t za hotel j. we wszystkich inny en miastach 

Polski. Podczas, gdt za pokój w hotelach w 
V/arszawie przeciętnie piat, sie 500 marek, u nai 
w Krakowie hotelarze żędają 12(K> marek i wiece* 
Co gorsza w Dieledtr m z krakows Jch houli 
czystość rozosiawia bardzo wiole do żyrzania. 
wobec czegc pobierań,:e E^imiemyci, cen w\ daje 
sir cunajmnie' )a.-krav.ą lichwa Możebt miaro* 
daine czynniki poipzyły nareszcie kres temu obu* 
rzn.ącemu wyzyskowi, popełnianemu na kiesz-d* 
niach orzelezdnych.

(t) W Y L j SKUJA NAW Er BURZE. r«u gd d w 
nocy przez dach zerwany jodczat niedzielnej wi* 
chnry na budynku fabryki s*cor Tisłowitzia przy 
u'icy Krakowskiej, weszi: jacyś ypryszki i skradli 
większe ilość sJtór. wartości półtora miliona ma* 
■cl Stróż domu z a u w a z v j właru/waczy i nocząl 

ich ścigac. jednak opryszki znikli w iemnościach 
nocy. Polieya iesl n a tropie snrawców- .

(tj NIES^CZĘŚLIWy WYPADEK NA DWORCU 
Kol*. Wczoraj podczas nadejścia pociągu wai* 
ezawśk_-!go na głównym peroni dworca kolejowe* 
go w Krakov ip ulegt nieszczęśliwemu wypadkowi 
p. AYh dztmierz Slęk W chwili; gdy pociąg nad* 
chodził p. flek ćhcJał wskoczyć do jednego z wa* 
gonów, ibdiiaj* pośliznf.l sie  i upad. pod kola 
wagonu. Upadel był fatalny, gdyż Slek dozr-i 
zmiażdżerdt lewej reki i lewej nogi. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku do szpitala

" Ttl OWY" UZIEN OPRY&ZKA. Do si osł
konia p . Magdaleny Pietrzyk zam dizv ul. Jasnej
2 w czasie obei n ści właścicielki mieszkania wla 
rnaf isię 20sV>tni Wtai.ysiaw Strycha-l .fa, znany 
opryszek, karany i'JŻ kilkakrotnie za l czne prze* 
stepmwa upryszek wsz-dł cicho, na ...lalusz* 
kuch." do pokoiu i poczuł plądrować, Nagle ku 
wjelkiomu zdziwieniu zauważył wchodząca z dru* 
giego pokoiu p Pietrzyk. Nł wiuok wchodzącej 
StrychuIsk: rzucnl się do ucie?7.ki czemu i&dnak 
przeszkodzi li domownicy, nadbiegi*. ’ na krzyk na* 
padnietet. u n r^ n a  t iuaa w ręce, Dolicvi.

(t) NASZE SŁUŻĄCE. Onegdai zjawiła się u 
Maryi kłębowej sirófkj w domu pod 1. 14 nrzy 
ulicy Staszica. 17*’,etnna Kmilia bpioszna z prośba 
o nocleg. Na drugi dzień <dv Ziebowa wyszła do 
miasta i ud ohwtii pow-óciła. nie zastała już 
przygodnej lokatorski które wyprowadź Ma snę, 
zabrawszy ze soba z komody Zif. bo we i 17.000 mk. 
Spieszna wyśledzono^ i aresztowano.

(t) FELUŚ W  KOZIE. Wczoral nodczas -targu 
na Rynku, 21*le*ni Józef heluś, prasując między 
kupującymi, wyciągnął z kieszeni spodni p. Fran
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.!c’ si1<oSzeTa.aowI portfel z kiTkun^tu tysiakami J 
marek. Sżdag puścił sie w pogoń za Felusiem i 
którego udało mu sie n-ebaweir. przytrzymać mię; 
dzv choinkami pod Sukiennicami Felusia wvcią< 
gnieto z lasku, i oddano ocd onic-ke policya uowń 
Feluś jednakże chcąc slnie zaprotestować femu, 
poczal w niebrglosy krzyczeć, co wywołało jgrom: 
ne zbiegowisko.
Z ZAK O P AN EG O .

CENY W ZAKOP ANET/I. Jak sie dowkadu iemv. 
Powiatowa Komisya nadania cen w Nowym Tars 
gu zajmowała sie w ostatnich dniach ustaleniem 
cennika dla restauracvi. pen=vonatów i hoteli w 
Zakopanem. Dla pensvon.atów ustalono ceny 
dziennego utrzymania: w grurre I: 900 mk.. w
grupie II: 800 mk, w grupie HI: 700 mk. Ceny 
pokoi z dworna łóżkami z usługa i pościelą od 
500 do 3000 pik., a z iednem łóżkiem od 350 do 
1500 mk. Osobno liczy sie za onał 300 marek 
dziennie. Ceny te cbow.azuia aż do dalszego zas 
rządzenia. Wobec niedawno zamieszczonych w 
niektórych Uzier.nikacn wiadomości o niestycha* 
nie wygórowanych cenach w pensyonatach /.iikoc 
piańskich ceny ustalone przez Ko-misye w No-, 
wym Targu przyczynia sie niewątpliwie do .Kiło? 
żeinia tamy wyzyskowi j umożliwia także sferom 
nie rozporządzającym zbvt wielkimi środkami, 
możność prowadzenia kuracyi w Zakopanem, 
przez sezon zimowy.
K K O N łKA LW OW SKA.

(1  eletonem oa naszego korespondenta).
ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNYCH Z h & ,  

DZIEL W Przemyślu polieya aresztowała bardzo 
niebezpiecznych złodziei, którzy dokonali kilku 
znacznych kradzieży.

KKADIIEŻ Z BIEDY. Na gorącym uczyncu 
schwytano we Lwowie niejakiego Teofila Soro: 
kowskic go, byłego podchorążego WP., gdy usilo: 
wał okraść mieszkanie p. Legara. Sorokowski 
twierdz ze chwycił sie kradzieży z biedy.

— —*Hj->—■—-  «

Pogrzeb ś. p. Gsbryeti Zapolskiej
Mimo ulewnego deszczu pogrzeb Gabryel! Zću 

polskie! wypadł bardzo okazale. Miasto uświetni: 
ło go przez oświetlanie ulic latarniami okrytemi 
kirem Trumna śp. Zapolskiej spoczywała w kryp: 
cie 00. Bernardynów, skąd wyniesiono ją do ko: 
ścielą, gdzie odbyło śię uroczyste nabożeństwo 
żałobna. Przed trumną zgromadzali się przędącą* 
wieieie miasta z wiceprezydentem Chlamtaczem, 
rządu z radca Zimnym, teatru z dyr. Czarnów, 
skim i dziennikarzy z prezesem syndykatu dzień: 
nikarzy lwowskich Voglem i  dość dużo publicz: 
noścf. Po nabożeństwie, i odśpiewaniu psalmów, 
rozpoczął się pochód na cmentarz. Artyści zanae* 
śli trumnę przed gmach teatru, gdzie przemówił 
dyr. Czarnowski.

Uczczenie pam ięciGabryeliZapcIskiej
W  celu uczczenia pamięci Gabryeli Zapolskiej 

wystąpił ,.Lektor“ z fundacyą. Ofiarował miano: 
wicie 5 milionów marek płatnych przez 5 lat co 
roku po jednym rnilionite, rozdzielonym n a t r z j  
nagrody, za 3 najlepsze, dzieła z zakresu dramatu, 
poezyi i beletrystyki Nagrody będą wypłacane 
co roku w dzień śmierci Zapolskiej. Ponadto po: 
stanowił Lektor z części dochodu uzyskanego z 
dzieł nagrodzonych stworzyć osobny wtoczy Sty 
furdusz imienia Gabryeli Zapolskiej.

Nzpad srgeschswców na Francuzów
G r.źn a  postawa tłum u niemieckiego.

Katowice (PAT), Wczoraj wieczorem napadło 
kilka 0igekz0'.vcó» na rynku w Kluczborku na 
dwóch oficerów francuskich. Oficer o wie we w U  
»nej obronie dali kilka strzałów, które zraniły 
ciężko jed1 ego z napastników. Wkrótce zgro­
madzał się w miejscu wypadku tłum Niemców, 
który zajął groźną postawę wobec oficerów. Za* 
alarmowane oddziały włoskie rozprószyły 
tłum.

Strajk kolejowy na G. Śląska
Katowice (PAT ). W obwodzie katowickiej dy- 

rekcyi kolejowej wybuchł wczoraj o godizinde 9
■WTMirmmmeninMr— miii^Mri

wieczór strajk kolejarzy, który na razie objął 
tylko ‘łkręg gliwicki. Wskutek s.raj ku nastąpił 
w ruchu kolejowym cfowodu przemysłowego 
częściowy zastój. Pociągi w stronę Gliwic nie 
kursują. W  innych kierumikacn kursują z nie: 
znacznem opóźnieniem. Ist ieje obawa, że strajk 
rozszeizy się na caiy obwód dyrekcyi koto w ic* 
kiej. Powodem strajku ma być, wedle doniesień 
’ „Oberschlesische VUlksstknm>e“ zakaz komisyi 
międzysojuszniczej w Opolu wypłacania dodat­
ku drożyźnianeigo oraz remuneracyi gwiazdko­
wej, uchwało .ej przez rząd niemiecki. Dyrek* 
cya kolejowa rokuje ze strajkującymi.

Gwałtowne zbrojenia bolszewików
Sowiety zakupu ą broń w Niem czech, Danii,

Sztokholm. (PAT ). ,,Svenska Dagbladet" dono- | bawar ia do 
s ,‘ że harol Kilbon, członek trzeciej między na 
rodówki, zakupił w Niemczech 300.009 karafei. 
nów na rachunek sowietów, Część karabinów 
znajduje się już w  Szwecyi i  ma być przewie­
zienia do Piosyi. Zakupiono również broń w  
Szwecyi, Danii i innych krajach. Dwaj oolsze 
wicy sav edzcy dostali pół lailiona koron za prze 
prowadzenie tej transakcja.

Sowiety werbują carskich oficerów
Sztolthoim (AW). z Moskwy donoszą, że o- 

sobnaj komiisyi wojskowej po:uczono misyę wer-

Szwecys i innych krajach,
armii czerwonej byłych oficerów 

armii carskiej. Przewodniczącym powyższe; ko­
misyi jest gein. Slaszem, b. oficer sztabowy w  
arm ii gen. Wrangla. Wysiano również pełno­
mocników za granicę w  celu porozumień a się 
z  bavięcym l tam b. oficeiam i armii carskiej.

ittl u y t t iii  iimsiow i hm
Londyn. (PAT), Finansiści amerykańscy za- 

w arb z rzędem rosyjskim układ na lat 20, do­
tyczący wyzyskania bogactw ziemnych Rosy i  o- 
raz dowozu środkj^ żywtnośęi do Rosyi.

Naprężenie między Rosyą a Finlandyę
Helsinglors. (PAT). Rząd finlandzki otrzymał 

notę Gz czar Ina w  spraw e Karelii. Cziczeriu 
twierdzi, że odpowiedź Fiinianidyi na poprzednią 
jego notę jest wym ijająca i wykrętna- Następ­
nie nota wyraża wątpliwość, ozy Finlandya w y­
pełnia ściśle traktat dorpacki i zachowuje neu­
tralność wreszcie, czy naprawdę zamknęła gra­
nicę. Na poparcie tych wątpliwości nota przy­
tacza fakty przeważnie zmyślone, między inny­

mi, jakoby Sawinkow przebywał w Helsingfor- 
sie. Nota oświadcza, że leąd finlandzki działa 
pod nacM iem  aktywistów wbr jw  woli kół fiń- 

I landzki-ch i kończy się słowami: Gdyby rząd 
Finlandyi zajmował nadal stanowisko odmow­
ne i  wymijające w stosunku do realizacyi za­
rządzeń, rząd rosyjski zrzuca na Finlandyę od. 
powiedzialEość za zagrożenie pokoju z Rosyą, 

• wywoła- n  wyłącznie przez rząd finlandzki. -

i leatr nora.
Ze zmarłą świeżo' znakomitą pisarką, łączyły 

teatr J. Słowackiego, długoletnie przyjazne sto: 
sunki. Na tej scenie odbył scę debiut dramato* 
pisarski, a w sezonie ery Pawlikowskiego (10, XI. 
1895) w „Faśce Karyaitydzie". Odtąd teatr ktakow: 
ski przez szereg lat wystawia! pierwszy, nowe 
utwory Zapolskiej i tak: „Żabusię", ..Małkę Szwar* 
cenkopf", „Tamtego" (który po sezon 1917:18 30: 
szedł do liczby 82 przedstawień). „Jojnego Firul: 
kesa". „Dziewiczy wieczór" Jana Kochanowskiego 
Sybir. Dopiero w lsym roku dyr. Pawlikowskiego 
we Lvt owke nowa sztuka Zapolskiej „Życie na 
żart" ukazała się najpierw na tamtejszej scenie. 
Następne jej dzieła: ...Mężczyzna". „Moralność pa: 
ni Dolskiej1', „Ich czworo", „Skiz11, „Panna Mali: 
czewska" „Carewicz" grane były przeważnie naj: 
pierw na scenie krakowskiej albo jednocześnie 
z Warszawą lub Lwowem. Ostatnią wykończoną 
sztukę „Asystenta" grał także Dszy teatr Słowac. 
kiego w ubiegłym sezonie. liczba przedstawień w 
teatrze krakowskim przewyższają Zapolskę Wy: 
spiański i Rydel. Przez dwa ostatnie sezony Pm 
wlikowskiego ł897:8 pracowała Zapolska na sce* 
nie krakowskiej jako artystka dramatyczna, a jej 
kreacye w „Prawie mężczyzny" Hervieuga. „Przy: 
krym wieku" Lemaiitra, „Krytykach" Męcińskie* 
go, „Tamtym" i w wielu innych sztukach nowo» 
czesnych, były zawsze wielką atrakcyą reportua* 
ru. W  roku 1918 na jubileuszu 25:Iecia teatru, G. 
Zapolska otrzymała nagrodę jubileuszową nożna: 
czoną przez gminę. Dyrekcya teatru czyni siara, 
nio o pozyskanie dla gałeryi teatru portretu zmar: 
łej, tyloma węzłami złączonej z tym teatrem.

Nie zapominajmy 
o Jaworzynie!

Bela Kun zbrodniarzem
Wiedeń. (PAT ). „ A m it e r  Ztg.“ donosi w dai- 

sieszym numerze, że wsi ód komunistów węgier. 
skich na eir.igracyi przyszło do rozłamu. Prze­
ciwnicy Beli Kuna wydali broszurę prizcciwko 
jogo działalności, w  której mu zarzucają najroz.

maltsze zbrodffiie, między inmemi to, że przy­
właszczy! sobie pieniądze złote, które rozdzielił 
między swoich przyjaciół. Naato broszura za- 
nzuca Beli Kunie, że nadużywał swojego stano. 
w^sLa dla celów osobistych.

Francya przeciw  przym ierzu. —  Lloyd George pragnie doprow adzić
do przym ierza.

Paryż. (A W ). Briand oświadczył w  czasie 
swiej podróży do Londynu, że jedizie incognito i 
z tego wględu nie może udzielić żadnych inter­
im ry j dziennikarzom. Dopiero wczoraj w ieczo­
rem powołał Briand do sieibie m pein ie dysikret- 
nie kilku zastępców prasy, którym oświadczył 
według „Initrasigeant‘a“ , że uważa przymierze 
Francyl, Anglii i Niemiec za zupinie wyklu­
czone. Ńatoaniasit ze strony angielskiej podkre­
ślają z naoitsikiem, że Lloyd. George pragnie do­

prowadzić do skutku przymierze angielsko. 
[rancuRKo-niem eokie. Narmie postanowili obaj 
premierzy praekazać problem niemiecki i  rosyj­
ski podkomisjom rzeczoznawców. W  kołach ar*- 
gielsikich istnieje przeświadczenie ze konteren- 
cya nie dopiowadzi do żadnego pozytywnego 
wyniku, a to z w iny Francy i. Możliwem jest, że 
Fraiucya chc® przez swą nicusrępliwość uzyskać 
pOiZrwoLffnie na wykonanie pewnych sankeyj 
kannych wthec Niemiec.

Z wycięst »o Francyi w sprawie wypłat niemieckich
Zalecenia rzeczoznawców. —  O drzucenie  moratoryum. —  Rzeczoznawcy 

«  za ściślejszą kontrolą handlu niemieckiego.
Paryż. (PAT) WBK. Agencya Havasa donosi

z Londynu: Rzeczoznawcy zgodzili się, jak sły­
chać, wczoraj wieczór jednomyślnie i definity­
wnie na przedłożenie dzisiaj przedpołudniem 
oł»u premienoni zalecenia w sprawie niemieckich
płatności z dnia 15 stycznia i 15 lutego, które 
to zalecenie odrzuca wszelką myśl o morato­
ryum. W  ten sposób stanowisko francuskie od­
nosi zwycięstwo. Niemcy będą zmuszone usku­
tecznić zapłatę 593 mil-onów marek w  złocie w 
terminie przewidzianym. W  międzyczasie mo- 
żnaby odłożyć na bok sumę 20 proc. wartości

wywozu, ponieważ jest ona pmzy świadczeniach 
w  naturze po największej części załatwiona. Za­
lecenie podkreśla wydatnośó niemiecką na* pod­
stawie dokładnych dat statystycznych i docho­
dzi do wniosku, że państwo niemieckie wbrew 
twierdzeniom noty kanclerza W irtha jest w mo­
żności sumę ustaloną zapłacić. Zalecenie o- 
świadcza się daJej za szerogiem zarządzeń, w  
szczególności za rozszerzeniem pełnomocnictw 
komitetu gw arancyjnego i za ściślejszym nad-

Izorem niemieckiej statystyki handln eksporto­
wego, aby zapobiedz powtórzeaiu się rzekomej
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ni-aidolłłości płatniczej rządu niemieckiego. W  
końou otrzyirmie Belgia w zaleceniu pierw szień- 
sfcwo, jak to Briarud obiecał ambasadorowi bel­
gijskiemu i

Umśrni w sranie wyrłal
Paryż. (PAT ). W BK. W edle zgodnych donie­

sień specjalnych korespondentów, rokowania 
m iędzy Briand -m a Lloydem Georgem w spła­

wia wypłat niemieckich odszkodowań doprowa­
dź-ły do  p o r o z u m ie w a . Plan przygotowany przer 
rzeczoznawców ma być na dzisiejszej ostatniej 
konferencyi obu premierów przód południem 
przyjęły.,

Powrót Brianda do Paryża
Londyn! (A W ) Br i and wraca dziś z francuską, 

dolegiacyą do Paryża;

R u c h  g i e ł d o w y ,
—  o  —

Giełda krakowska t 22 e ry ę łn ia

W aluty I dawlzy.
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Wielka konfereneya międzynarodowa w najbliższym  czasie —  Perspektywa 
układu niemiecko-angielskiego. —  Sprawa odbudow y Rosyi.

niemieckiej gospodarki finansowej, W  dalszym 
c-ią.gu omawianą będizie w Cannes sprawa odbu=

Londyn (AW ). Londyński korespondent „In* 
transigeant" potwierdza wiadomość agencyi Ha- 
vaea, że konfereneya londyńska ukończy dzisiaj 
■woją p ra c * . Sprawą odbudowy Europy zajmie 
cię wielka koniereneya międzynarodowa, która 
bądaU zwołaną w styczniu albo w lutym. Obe 
cnie zastanawiają się kola miarodajne w Lon* 
dynie natd porozum i en Lem Francyi z Anglią w 
tym kierunku, aby Niemcom nie udzielano apo* 
cyalnegu poparcia and ze strony Fnancyi, ani 
Anglii. Co do zarządzeń finansowych, amceli- 
wiającycii Niemcom spłaty .w roiku 1922, wedle 
wymagań FromcyL, zawartą zost&uie specyalna 
unOwa.

Rada. Najwytfcsea ma Kontynuować w  pierw- 
caym tygodniu miesiąca stycznia w  miejscowo* 
■ci Cannes na Riwierze, badanie spraw aktuab 
nych, oczekujących rozisferBygnięcia. Zastanowi 
aię ona mianowicie, w jaki sposób można za­
bezpieczyć wypełnienie obowi ązik ów repa racy j- 
dych a» stromy Niemiec w latach następnych i 
JAK UREGULOWAĆ SPRAWR W ALUTOW A  

U L A  WSZYSTKICH PAŃSTW.
Rada Najwyższa zadecyduje o wielkiej pożys 

esce, którą Loiucheur zaproponował. Prawdopo* 
dobnie przyjdzie dio skutku układ niemiecko- 
angielski, podobny do wiesbtudeńsikioj umowy. 
Dziś jeszcze zejdzie się Lomcheiur z Rathenauem, 
który przy tej sposobności dowie się jak soju­
sznicy przedstawiają &obie przyszłą reformę f

dowy R o sy i, a następnie sprawa przyjęcia nie* 
miieckich przekazów diuż ych przez Anglię. 
Najpierw omówią sojusznicy wszystkie sprawy 
między sobą, poczerń dopiero z Niemcami i z 
Rosyą.

Curzon jedzie do Paryża
Londyn. (PAT). Postanowiono, że lord Curzon 

uda się dnia 8 stycznia do Paryża, gdzie będzie 
konferował z ministrem spraw zagraniczny ch Fran­
cyi i ministrem spraw zagranicznych Włoch w spra­
wie uregulowania spraw BLskiego Wschodu.*

Francya nie rokuje zKrasinem
Paryż. (PAT) Ag. Havasa zaprzecza wiadomości 

podanej przez pismo rosyjskie wychodzące w Pa­
ryżu, wedle której agenci Krasina mieli spotkać 
Się z funbcyonaryuszami ministerstwa spraw za­
granicznych celem zawarcia układu handlowego 
2 Francyą. Żaden funkeyonaryusz ministerstwa 
spraw zagranicznych nię odbywał natad dotyczą­
cych powyższej sprawy. Wiadomość powyższa od­
nosi się do faktu sprzecznego z polityką rządu 
francuskiego.

Akcye bankowe,
Bank Przemysł. 1—V  em.
Bank H ip o te c zn y ............
Bank Małopolski...............

' Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Z. dla Kresów, Łańcut

,
! Akcya n » .  handl. i przim.

P. T. H. I— IV em..............
„E libor*—L J . Borkowski* 
„lmpex *
„Polski G lob ** .................
C. Hartwig, Poznań . . . ’. 
Żegluga Polska . . . . .  
Zieleniewski I—III em. „ąx* 
H. Cegielsld, Poznań .
Waraz. Paru wozy I—Iłem
„Lemiesz1*..........................
„Trzebinia** I— IV em. 
.Pocisk
Automotor . . .  • i  . .  * . 
Portiand-Cem. Szczaaowa 
Górka . . . . . . . . . . . .
Siersza .............................
Tepege . . . ..................
Polska Nafta  ..................
Elektr. Siersza 1— III em. 
Oikos . . . . . . . . . . . .
Pezet'............................
Tłuszcze Trzebinia . . .  .
„Krakus* IV  em...............
Porcelana Ćmielów . . . . 
Fabr. cukru w Chodorowie

Wa.uui marsowa
otiar.

6u0—
950—
7z5—
600—
350—
600—

600—

250—  
1050- —

300—
5200—
1900—
uoo—
2800—
t>00—
900—

7800—
74i0—
5200—
loOO—
1300—

iauano I Tranzaucya

1030—
5200—
2500—

700—
1000—
775—
650—
400—
700—

700—

300—
1250—

350—  
55o0’— 
2100—  
1300—

3000—
9u0—

1100—

8200—
7800—
5róQ—
1700—
1400—

1125—
5400—
2700—

2900—

750—

650—

1200—

5400 -
2050-2000
1200—1300

2900—

1675— ,

2600—

2800-2700—

Z u rych  (P A T )  K ońcow e kursa dew iz. B erfo  
287, Hoiandyr* 188‘50 N o w y  Jork 513. Lon dyn  
21*52. P a ry ż  10*70. M edyolan  23 05. P rana 7*20, 
Budapeszt 0‘80. 7asrrzc-b 2. W arszaw a  0*18. W ie . 
deń 0*19. Austr. stem olow. OTO

Wyjaśnienia i  porady w  sprawach ogłoszeń zupełnie 
&  thR bezpłatnie w  Administracyi, Ki-aków, Dunajewskiego

sfi^joddzłał dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4— 7, 
^ Ceny ogłoszeń umieszczone są w  nagłówka.

DROBNE OGŁOSZENIA
W O LN E P O SA D Y

fabryka pjrtland Camantu w
^  byłej Kongresówce poszu­
kują chemika ze znajomością 
fabrykacyi cementu. Oferty 
pod „PORTLAND* do Rekla­
my Polskiej, Warszawa, Ja­
sna 10. 5958

1“  j Ckspadyentkę z działu galan- 
i  ^  teryjnego w średniem wie­
ku poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia listowne 
pod J. E. ao Administracvi 
Gońca. 6201

Mfytwórnla obuwia poszukuje
■* zastępcy w  Krakowie za 
wysoką prowizyą. Warszawa, 
Żórawia 47— 14 Arkuszewski.

BPłoay tachniK budowlany, do- 
I "  bry ry sownik, biegły w ob­
liczeniach, potrzebny zaraz. 
Ogłoszenia do Adouuistracyi 
Gońca Krak. pod „Rysownik*.

W iększe przedsiębiorstwo prze­
mysłowa w Krakowie po­

szukuje biegłego korespon­
denta aaperanckiage I angiel­
skiego. Warunki bardzo do­
bro. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.1* pod „Spółka akcyjna 
t  P- O. T.‘  3812

Panna z ukończoną szkolą 
handlową, pisząca na ma­

szynie, znająca język niemie­
cki, francuski i angielski, po­
szukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszeniu do Admin. Gońca 
kra*. Dod Rutynowana siła. 6114

Pannę piszącą biegle na ma- 
■zynie ze znajomością ję ­

zyka polskiego i niemieckie­
go w słowie i piśmie poazu- 
kuje wietkie przedsiębiorstwo 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego** pod „Przed­
siębiorstwo*. 5740

\ POSAD SZtMAJA | F

Biuralistka poszukuje 
posady. Obojętnie 

Łaskawe zgłoszenia do A  
Gońca Krak. pod L. .

■ I7D0LNI0NA KRAW CZYNI z za-
W  graniczną praktyką, bar 
dzo dobrym kro.em, szykiem 
i  gustem wykonnje najele­
gantsze fasony, a także prze­
rabia z  najstarszych sukier 
i kostyumów na najświeższe 
fasony. Poszukuje prywat 
nych domów. Zgłoszenia dc 
biura „Prasa*, Karmelicka lt 
pod „Krój**._____________  586/

z kilkuletnią pra­
ktyką poszukuje posad) 

ekspedycyi w  składzie iy  wu.

D in sn k t
* ktvka

atracyi poa A. S. B.

S P R Z E O A Z

ORTEPIAN pierwszorz 
marki okazyjnie do sprze­

dania. Wiadomość: Im 
muzyczny św. Anny 2, kan 
celarya.

De sprzedania: Dwie pary por
tyir w bardzo dobrym  pa

tub prowizyę. Arkuszewski", | tumtu i dobrym stanie. Zgło
Warszawa, ŻOJawia 47, mie- gżenia Sobieskiego 6, Ul. p.
•zkanie 14. 6049 j wprost od godz. 4—5 r

nosiidajęc lokal biurowy w 
• śródmieśdin, kiiaumiiio- 
jjowy kapitał, rutynę han­
dlową, poszukuję zastępstwa 
.poważnych firm na pensyę

C  ęczna maszyna do cięcia tek- 
** tury (Kreisschere) z urzą­
dzeniem do robienia rysów 
dla pudpłek (KitzvOrrićhtung)
jest okazyjnie do sprzedania. 
Oferty Biała obok Bi.eiskn, ni. 
sienna 4, Biwln. 6156

j^ospodarną pannę nieposzla* 
kowanej przeszłości poszu­

kuj ~ starszy zamożny pan Do­
kładne propozycye do-„Gonca“ 
pod .dożywotnie*. 6157

IUIŁDDA, przystojna i sympa- 
,T*tyczna panienka pragnie 
p o z n a ć  inteligentnego męż­
czyznę o szlachetnym charak­
terze w celu wspólne) wymia­
ny myśli. Zgłoszenia pisemne 
pod „Wzajemność* do Adm. 
Gońca. 6300

0 PRZED4M TANIO: sukienkę 
“  granamwą plisowaną nowę 
za (ii*. 8009—  2 pary bucików 
damskicn nowych Nr. 37, coey- 
ro Mk. 7000 — Nr. 58 boks 
Mk. 8000—  Noszono buciki, 
oałe boksewa Nr. 36, Mk. 6000—  
rółbuciki Nr. 33, Mk. 4000—  
1 s-eter męski nowy oaz ręsa- 
wów za Mk. 5000—  W iado­
mość: Berka Joselewicza 18, 
IV. p., ofic. 5902

llflłoda  Inteligentna osoba po- 
l®* szutruje towarzystwa bar­

dzo wesołego w Zakopanem 
na miesiąc styczeń. Zgłosze­
nia do Admin. Gońca pod 
„Towarzystwo*. 6300

| K U P N O  1
| R O Ż N E  |

upię dwa stoliki na kwiaiy, 
* »  ewentualnie kosz niewiel­
ki na pomieszczenie wazoni­
ków. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod „Kosz*. 6008

C IL A T ł LISCI! Kupujemy zbio- 
■ ry, zuaczKi pojedj ńcze pol­
skie i obce. Nnraery okazowe, 
prospekty związkowe „U N ll“  
za nadesłaniem Mkp. 100. 
Kedakeya „FILATELISTY"-, 
Lwów, ul. Zielona 1. 30.

IFaplę warsztat tokarski me-
chaniczny. Zgłoszenia do 

Adm. Gońca pod „Tokarnia**. 7guoiano doknmenia wojsko- 
we na nazwisko Dziado* 

w iec Michał, Przyborów, pow. 
Szczepanów. t>174

irupią W ielkie lu stro  sto-
. * jące. Zgłoszenia do Adm, 

„Gońca* pod „Lustro*. 5902

| h a t r y h o n i a l n e | Ckradzlonę kartę odroczenia 
^  na nazwisko Wojciech Na­
wrocki, Brzeźnica pow. Bo­
chnia unieważniam. 6171

p ra g n ę  koniecznie pokrubic 
■ porządną osobę m; jącą au- 
że ładne włosy- Odpowiadam 

■ do miesiąca. „Ideolog*, Biuro 
ogłoszeń Śoherera, Lwów, Ka- 

! ,at Hausinana. 6152

Vgubiono dokumęnta wojsko* 
T  we na nazwisko Abraham 
Krieger, które unieważnia się. 

6-8

Ctarszy kawaler pragnie tą 
-W drogą poznać w celu ma­
t r y m o n i a l n y m  p a n n ę  lub 
wdowę odpowiednią wiekiem, 
inteligentną, s y m p a t y c z n ą ,  
zdrową, prawego charakteru. 
W y z n a n i e  r z e c z  obojętna. 
Zgłoszenia pod „Kolka* Kra-

. .ów poste-restaute g ł ó w n a

. poczta 6155

Mnieważn am skradzione tym- 
"  czasowe zaświadczenie de- 
mobilizacyjne, wydane przez 
OJdz. Dem. Szwadronu zapa­
sowego Taborów Nr. i  w Lu­
blin e na nazwisko ogn o 
mistrz Jozef Dembiński, przy 

j należny: Jodo.suiki mo . i t  
i pow. Dąbrowa (Maiopoisaa) 
i bł73

Dwie senzacyjne powieści
II. wydanie

1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit,
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. Cztowlek* który wrócił z tam-
t ^ 0 O  Ś w ia t a  M. Leblanc’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyunizmu i spirytyzmu.

II. wydania obu powieści na wyczerpaniu

Jak długo zapas starczy, przesyła Administracy* 
„Gońca Krakowskiego**

obie wymieniona powiefci
za | cenę premiową

(już z kosztami przęsyikij pocztowej), 

Należytość należy u iściś z g ó r y .

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca .Kra­
sowskiego" wyjątkowa cena IS O .
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Ninfejszem poleca się uwadze 6011 Ł 
Szanownej P. T. Publiczności

pierwszorzędną pracownię
artystycznej fotografii

STUDIO
„ W  KRA KOWIE |
I  PRZY UL. FLORYANSK1EJ 31. I

w której przy zastosowaniu no­
woczesnych urządzeń techni­
cznych na tem polu, wykonuje 
się wszelk ego rodzaju zdjęcia, 
a zwłaszcza, jako ostatni wyraz 
techniki fotograficznej łak z*ane

szkice wolnoręczne.
His-

*.rtY
ZNIŻONE
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P «  GWIAZDKOWE
„PRZEMYJŁAWKA** *m

„PRZEMY ŁAW KA KWIATOWA*1 
P E R F U M Y : „SOBOLA** -  „ANTIOUE*'-
No w g ŚĆ! PERFUMY i PUDER „MARYLA**

zapach miły, trwały i intenzvwny

HENRYK ŻAK — POZNAŃ
Fabryka peitfum I kosmetyków.

m a s k i
W ARSZAW A
N IS K A  1 6  M  £  61 -.3

LICYTACYA
uozostałej ifcsity arządzońią 
biurowego .Filii Pań twowe- 
o Urzędu zakupu A. P. P. 

w Krakowie w l i *wi  acyi(sto 
y szaty, biurka, krzepa). od- 
»ęuzie siń dnia 28 grudnia 

b. r. o godz. 11 rano w  o 
aaiu Urzędu ul. Zacisze L  5, 
II. p.

Uuędom i inslytucyout
laństwowym o ileby takowe 
eilektowaiy na żaku » za go­

tówkę wyżej podanych przed­
miotów przysługuje prawo na­
bycia takowych p 'zed licyta­
cji ą po Komisyjn.ra o<\ nieniu 
o artości poszczegó.nvch sztuic 

dit><

ZE SKŁADÓW 
DOSTARCZh ^ Y :

M itury  oenzym we 4. fi, 8 ,12, 
20 HF.

Motory ssatojazowt 12, 18, 
2 5 .5 0  Hi*.

lifezyfr do iibióbki d ziw a
Maszy.,y do oi-róbk. metal!
3 g a t r y
ol".muuue parowo 15, 25, 
3 5 ,4 5  15.1,20 HP.

4 duiii nnotaro.1 
Ma>zyny tomirze 
50 wiatm do zboża
2  m aty 4o i  m y i siana
3 pały waicow n łyń sk c b  
B par kam.em P lydsk icb  
Wina motorowa 
Parkficiarwa 
Urządzenia u ;  olp
6 cyreuiarok
3 prasy do metali
4 kotły różnej w ie ibosr 
Maszyny p a r t ie  6 , 2 5 , 3 5

1 1003 HF.
4 cylindry matzoe 
?5  E i .A n T .  J w  
bu siiczkard dwonożow eb
4 dyuam omaszyiy
5 m otonw  elPkTrjcz..yck

11 p. i t. p

PI01
U U  " B L H M E  

j t  Lwowie, Lwówka 48
Trlefen 4-7-6. # 1 7 7

Cent* zniżoneS

WĘGLA orudego. M i ,  \
orzech?, pos iołki i miału "
ze Siaska dostarcza natychmiast wagonam i *

ItS dlPDLIIY JSEkSIl, Sn. l w  lliaw.
K^ków, Grodzka 51. 8164

w

Telefon i351, •

6172

n a j^ ą k s ^ y  w y L ó r  w sze lk ich  JnstrumanTOw m u . ; -  
czr-ych i p rz y ó o ró w . S  a e  i z ł a m a n e  p łyty g ra m o fo ­
n o w e  lun p a te fn n o w e  w ym ien ia  na korzystnych warunkach.

Okazyjni: do sprzedania:
otomany, kanapkż rozkładane, ióżeczkt 

dziecięce, wózki. eieo
Przyjmuje się wszystkie roboty iapicerskit. 

P R a c O W N lA  T A P IC E k S K A

J PiecHowicza, ul. IV«fkołajskd 7.

N i i r v  i o h r n ^ o  własnCHu wyrom, dla celdw ogrza- 
H U I  r  £ G U I  U „ G  w3|nyCh suaznl Jak rfiwniaż chiodm

. dostarczy

Fabryka maszyn firmy PION, /skłao' P riDr , 8 i  w*
.'Lw ów , Lwow sKa 4 8 , tal, 4 1 8 , 6 1 , 6

NA KSC^ŁZeaG^jf- 

| » e  £  K
! M l  Tjłnj triU <*» «-».yłfklrtl 
j p is m  • piżyjniujc;

BIURO 0610SZCŃ i REKLAM

H R & U I K
KRAKÓW- BCnFROWSKA f  S.

U£L—

Kina prowincyona.no proszone d| e podanie 
warunków za wyświetlanie reklam,

Praciiwnia i skład * yrobow biachaiskicn 
M  Z A B A W A

wykonuje wszelkie roboty w  zakres blachaistwa wcltciząca 
t. j. D u aow lan e  i g a la n te ry jn e , oraz wykonuje wszelkie 
reperacye tychże p o  kon k i ren cy jn yoh  cen ach . 6169

lyjięso ówlete koAskla, zorowo
kilo 60 M.irek mogę do­

starczyć tygodniowo jeden j 
wagon, z_ złożeniem nałe/ 
kaucyi. Spieszne zgłuszę, ia j 
przyjmujeAntoni Wiśniewski, 
Inowrocław ul. P oznańska 52 

(PoznaAsMe). 6182

Parowa labr^to
ciast i cukrów 

S U N I S U W  QJRQUI
w i" ( ławlu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest c  ęściowo 

w  ruchu.
Wynblz i Ib 

biszkopty, makaronik., ciast, 
ka d D B T O w e ,  m iodowi,ik. 
marmeludę śliwkową i ja- 

błeczną ” 5;j3

L A. SZCZtU i L CZYZtWSK óOf4

Dor

Gospodarstwa
różuej wielkości oraz kamie­
nice, p.ekarnie, ixeżn'ctwa, 
ssłady ko.omatne, hoteie, re- 
stauracye i t. p. mr na sprze­
daż nejsłarsze i najppwut- 
niejszt biuro pośieduicze na

miejscu, 5945

F, Łakomy, Lestuo
(d flk .) i ’ iau Dr iuetzig j 20

Telefon 310. ‘

ajtncyjno - nenKiott, ais nandiu, 
Pzemyilu I Mc 'nictwa

===== lWOW, u«. ZżELONA L. 3 0 = =
zawiadamiają nluiejszem, 

że o b ję li, z  dniem 15-go listopad- b. r. 
Generalni, ustępstwo fabryki likierów

G M I N  G 8 Z Y 8 H  w S Z I I M U !

I

I
Do sprzedania: 6135

1. Baglar (fabryki i\eserhuette) z parową maszyn? 2ó 
koni i odpowiednim kotł-m  do oo1 owania gliny wzglę- 
in ie  ziemi, dwuramienny o wydajności do 503 na go­
dzinę.

2. In a  około 500 mir. długu, napęd . wodzidia do kolej­
k i linowej, okręż ej.

3 S tach a  napędowa i  koncow- do wciągu linowego.
4. f i in d s z t :  uci acz i ramki do fabrykacj oachówk*

holenderskiej. _ — ........... — — —  —
5 C egH arK o, walcownia- i u r i  aer do wyrobu cegły.
6. P a r u  iic  Henzegc do gorzelni, 5.000 litrów ej 5Vr atmo­

sfer ćiśn.enia i inne.
Wszystko używana w dobrym staalo.

Biuro Techniczna lrvż. b T  ZOROJEW SKI 
Poznaś, ul. Romana Szymańskiego 4. Telufon 37 4«*

T o w ? r z .  U k s y  n e  G .  H A R I W o G
w Krakowie 6097

poszukuje do składów swoich

s t r ć ł ?  n o c n y c h .
Poszukiwani ludzie trzeźw . sumienni i z do­
brem. rekomendacyami. Reflektaaci moL>ą 
się z g ł a s z a ć  w  goaziua h u r z ę d o w y c h  
w biurach firmy Rynek Główny 46, I. p,

.Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza- — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.


